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Straszna przestroga.
Telegramy doniosły, że Lenin zwaryó- 

wał... Nie byłoby w  tem nic dziwnego, jeśli 
uprzytomnił sobie, dokąd zaprowadził po 
doktrynerski fanatyzm, jeśli wreszcie ■ zro- 
Łumiał, że utopia budowy państwa według 
recepty Marksa —  utopia, dla której w y­
lał Ciało potoki krwi i Rosyę zamienił w  pu­
stynię —  że ta utopia zbankrutowała do­
szczętnie... Jeśli miał choć odrobinę uczuć 
ludzkich mógł chyba oszaleć...

Bo uprzytounni jmy sobie, co obiecywali 
bolszewicy ludowi a co faktycznie dali. Mieli 
zaprowadzić „now y ład“ , zaprowadzić ró ­
wność i sprawiedliwość, wyplenić wszelkie 
krzywdy, dać ludowi pokój, słowem, stw o­
rzyć raj na ziemi. A  teraz cóż nudzimy. Sta­
ło się coś takiego, w  co  trudno uwierzyć —  
przed czem dusza wzdryga się z przeraże- 
u.em, oo wydawało się niemożliwością w 
XX wiekuj „N ow y ład“  zamienił się w lu- 
dożorstwo. Każdy dzień przynosi nowe 
szczegóły okropnych scen, jakie rozgrywa­
ją się w Rosyi... Niedawno pisaliśmy o har­
townym handlu mięsem ludzkiem, wyko- 
pywanem z grobów... Działo się to bardzo 
blisko naszej granicy, bo w Mińsku. O je­
szcze straszniejszych rzeczach donosi mo­
skiewski korespondent „Tygodnika Illustró- 
wanego**. Widział on dzieci, powiązane przez 
matkę, aby nie gryzły się wzajemnie z gło­
du. Podaje on dalej takty, które świadczą, 
Łe Rosya zeszła na poziom dzikich plemion 
kanibalskicb... Jeszcze nie zjadają się tam 
Indzie z jednej wsi, ale pvzvbysz z obcej —  
to żer i przysmak dla głodnych mieszkań­
ców. Chwytają go, zabijają, pieką i ^jadają. 
Każda wigó Okolicy -dóślęaiętai gtadein 
wprost poluje ua Obcych ludzi jak się po­
luje na zwierzęta... Niedawno zjedzono w 
pewnej wsi lekarza amerykańskiego i dwie 
siostry miłosierdzia...

Takie stosunki panuią dziś w Rocyi po 
pięciu latach ,reform11 bolszewickich, które 
miały zadziwić świat i stać sie dla ludzko­
ści rad osa em urzeczywistnieniem ewangelii 
Marksa... A  wina- za to spada na szaleńców, 
fio chcieli życie nagiąć do papierowych ram 
doktryny, co z dziką zawziętością burzyli 
obecny, choć niedoskonały, ale przystoso­
wany do dzisiejszego poziomu ludzkości 
Ustrój, aby stanąć wobec pustki, po  której 
®Za-°.ie dzika, niekrępowana niczem, wyzu- 

wszelkich uczuć bestva ludzka... I nie 
jr^ o g ą  tu tłomuczenia, że to klęska gio- 

«  ^ w o d o w a ła  taki okropny stan rzeczy. 
w  Rosyi był stałem zjawiskiem, ale na? 
tak niedoskonały aparat, jak carska 

uinokracya, lWtrafił zapobiegać katastra- 
®-. Zresztą klęska głodu przyspieszyła tyl- 

„ ?  '.'Wyjaskrawiła tragicznie bankructwo 
epii bolszewickiej...

_ ® strasznego eksperymentu rosyjskiego 
■ * V|ana wyciągnąć naukę cała ludzkość, 

ia Zw' asz,'C7a naród polski najbliżej sąsiadu- 
^  * piekleni bolszcwickiem. Eksperyment 
£J 1. to bankrunctwo tych samych ha- 
„ 1 przesłanek, które tw7orzą światopogląd
bo ^ j stycis.ny* To bankructwo socyali-zmu. 
tyli !ew' zm ińe jest niczem łanem, jak 
• o urzeczywistnieniem, wprowadzeniem 

czyn socjalistycznej ideologii Marksa... 
hm r!;„mU?r0' kuzodewszystkiem zrozumieć ro- 
traii zrozumieć, że socyalizm po
Promna.iap i » ni<j stworzyć nie może, że 
inne waratwy t0P.iĆ
w  jeszcze w taW n Brzez to pogrąża
a w państwie socvali=i robotników —
niewolników... c>a 'styczne,m gotuje im los 

Nie zmienia tej praw3
Zaoye socyal:stycz.nh w obe orffani-
mogą poszczycić się pew nem fy ~ i„ , ustro-iu 
dla klasy pracującej. Odgrywa tu y.czaTr|i 
ganizacya zawodowa, solidarność 
« .  Poprawę bytu —  ale to wszystko nie "ma 
ł»c  wspólnego z utopią państwa -socyalisty- 
cznego. W  obronie praw robotnika wależą 
rdwnie skutecznie inue organizacje, jak np. 
® rześcijańsko-demokratyczne, ale o  tyle 

chciwiej, że nie okłamują robotników baj- 
•“tai o raju socjalistycznym .

_ resztą te banki rozwiała już straszna rze- 
^  . łstość w  Rosyi... Czrezwyczajki, wię- 
żenst^-Inasowe egzekucye, a wreszcie ludo- 
ijst —  oto jedyny plon rządów socya- 
PVl^ ^ h . . .  Fakt ton powinien chyba śle- 
stm r,? ™orzY& oczy i stać się straszna prze- 

*Ł<ł dla całe i ludzkości. fi. flhni.

Państwa w przeddzień zajęcia G. Śląska wywo­
łało żywe zadowolenie we wrogim Polsce 
i Francji „Berliner Tageblacie". Organ berliń­
ski obiecuje sobie, że Polska może wreszcir* 
pomyśli nad „samodzielnem ujęciem swych 
interesów" i te zechce „odegrać rolę pomostu, 
zamiast bary ery między dwoma wielkimi są- 
siadami’*.

Poseł francuski Panafieu oświadcza, że ustą­
pienie min. Skinaunta Francy a powitałaby 
z żalem...

W prasie polskiej bronią stanowiska Naczel­
nika Państwa: 1. „II. Kuryer Godz.’* p. Marya- 
na Dąbrowskiego. Fakt, że organ „Bagateli" 
i jej przedsiębiorcy bronią również Belwederu— 
mówi sam za siebie. 2. P. Erenberg w war, 
szawsldin „Kuryerze Porannym". Ton sam p. 
Eronberg, wysiany przez rząd do Genui aż do 
fatalnego wtorku 6 czerwca krusrył kopio za 
gabinetem Ponikowskiego i Michalskim i ze 
szczególnym entuzjazmem pisał o pokojowej 
i rozważnej polityce Skiamunta... 3. Organ pia- 
stowców „Kuryer Lwowski’*. 4. Cała prasa ży­
dowska. Socjalistyczny „Robotnik’*, mimo ado- 
racyi, jaką ma p. Daszyńeki dla Belwederu, 
zachowuje się riaogół z rezerwą- „Naprzód*’ zaś 
spala się cały w kadzidłach przed Naczelni­
kiem Państwa.

Coraz jednomyśłniejszą jest opinia prasy, że, 
domagając się „gabinetu nowego1’, łudowey 
i socjaliści myślą o rządzie, któryby przepro­
wadził po ich myśli wybory wzorem Bobrzyń- 
skiego. Chodzi im o „wybory galicyjskie’* 
z całym osławionym aparatem presyi, korup- 
cyi, gwałtów, paktów z żydami i t. d. „Słowo 
Polskie’* notuje pogłoski o grożącym zamachu 
na Sejm i na konstytucję. I knic dzienniki sta­
wiają takie przypuszczenia.

Słowem nieuzasadniony krok Naczelnika 
państwa wywołał najrozmaitsze domysły i po­
dejrzenia. Szkodzą one tak państwu, jak i jego

czyński zaznaczył, że właściwym gruntem ze­
brań konwentu seniorów jest grunt sejmowy, 
-czego jako Marszałek musi przestrzegać, albo­
wiem mógłby ssę spotkać z zarzutami, w ka­
żdym razie nie może tego robić na własną rę­
kę, o 3e na to któreś ze stronnictw się nie 
zgodzi. Wobec tego, że kilka stronnictw, zwła-

zu za pozostaniem na właściwym dotych­
czasowym sejmowym gruncie, p. Marszałek 
Sejmu zwołał konwent seniorów na godz. 8 
wieczorem do Sejmu, przy czem usiałuno, że
będzie obecny tylko 
z każdego klubu.

jeden przewodniczący

Hasz. Państwa na poniedziałkowym 
1 eie seniorów.

'Naczelnikowi Państwa; 2) co znaczy słomo „na 
podstawie porozumienia11, mianowicie kto w 
ostatecznym razie decyduje; 3) ca znaczy słowo 

:„Sejm“ , tj.w jaki sposób wola Sejmu ma być 
Warszawa. (Tel wł.) O godz. 3 12 wieczorem Wyrażona. Naczelnik Państwa procił o autenty-

w towarzystwie ad jutem ta przyjechał p. ^ acz^  : czrin, odpowiedź ze strony Sejmu w, jak najkrót- 
nik Państwa. do Sejmu I udał się do sali drugiej, j - J ^
gdzie już byli zebrani leaderzy klubów, poslo- .s*ym czasie.
wśe: Czorniewski, Dubanowięz, Głąbiński, Fede-j Zebrani przewodniczący klubów postanowta 
rowiez, Chądzyński. Skulski, Witos, Rosset, uprosić p. marsz. Sejmu o natychmiastowe zwo- 
Woźnićki, ks. Kotula, Baricki, Grfinbaum łanie komisy i konstytucyjnej na dzień jutrzejszy 
i Haasbach, pod przewodnictwem p. marszałka w co’u zaprojektowania uchwały w tej sprawie 
Trąmpczynskiego. W  pośrodku zasiedli p. mar- ua plenum Sejmu, które prawdopodobnie odbę- 
szalek Sejmu i Naczolnik Państwa, z lewej dzie się w najbliższy piątek. Na tem dzień po- 
strony p. Witos i Skulski, z prawej pos. Czer-, lityczny wczorajszy się zakończył, 
n-ewski. Na przeciwko usiadł pos. Głąbiński, | We wtorek o g. 11 przed południem odbędzie 
Eoesot, Dubanowicz. Tan Naczelnik Państwa za- się posiedzenie komisyi_konstytucyjnej, zwołane 
bawił na konferencji do 0.35, a przywódcy przez p. marszałka Sejmu, 
stronnictw wiyirażali swą opinię jeszcze o jeden j (p,.zyp. Red.) O to właśni© chodziło stronnl- 
Kwadians dłużej. Na wniosek pos. Bielickiego et woni belwederskim, by przy mianowaniu rzą- 
fP. P. S.) uczcEtnicy obrad zobowiązał! s.ę pod ą,u na 0kree wyborczy zapownić Naczelni— —  ------- wyborczy zapcYroić Naczelnikowi
słowem honoro do przestrzegania tajomn.cy, pastw a ro’ę decydującą, a udział Sejmu ogra- 
a marszałek Sejmu wydał następujący komuni- .niezyć do minimum. Postanowienia małej kon- 
kat: _ jstytucyi z 20 lutego 1919 r. są jasne i dotąd

„Na żądanie p Naczelnika Państwa odbyło; pra(,z nikogo nie były kwestyonowane. Nie

autorytetowi. Najwyższy 
niebezpieczne przesilenie.

się zebranie przywódców klubów 
na którem Naczelnik 
swą dekłaraeyę.

ęsas zakończyć to kc iferency; z poszczególnymi klubami’*. j konstytucji na 3 m-esiące przed jej wygaśnię-
j W  dalszom przemówieniu Nacze-nik Państwa c;cm # Chodzi tu jeiljmie o wybory, jak okoli- 
wyiaził swą wątpliwość, jak ma pojmować na czności wskazują coraz wyraźniej. Ludowcy 
mocy t. zw. malej konstyiucyi prawa i obowią- i socyabści pragną mieć rząd, któryby wypró-
skl Naczelnika Państwa tworzeniu now© bow-anym wzoren B o b iń sk ie g o  przepro^-

J idzał najbizsze wvborr. Cliod/.- t o zyek partyj-
go rządu. Naczelnik Taństwa m7anowacie zażą- Dy p. s. L. i P. P. S. i © skład kolłeghtm. które 
dał od Sejmu autentycznego wyjaśnienia art. 3 . wybierać będzie następcę po Piłsudskim.- 
malej konstyiucyi (brzm.ącego: ,Naczelnik Pań- ’ Cel jest jasny. Jeśli się uda lewacy w Sejmie 
stwa powołuje 
stawie porozum
następujące pytania: 1) co znaczy słowo „po- 
v.7obije", jaką ro’ ę czynną to słowo przypisuje

Sofiferencyt w Hadzs.
Leafield. P. A. T. Konferencya w. Hadze. 

ra będzie otwarta w© czwartek, składać sio bę- 
dz'e z reeczoznawców d-'a rozważenia uchylenia'1 
różnic między sowietami a innymi rzadami Eu­
ropy. Angielskim delegatem będzit sir lord 
Graeme. Stanowisko rządu angielskiego i na­
dzieje, jakie przywiązuje do narad haskich, zo­
stały wyłuszczono w nocie do Francji, ogłoszo­
nej dziś.

Nota, podkreśla niebezpieczeństwo przewleka­
nia o b e cn ie  stanu rzeczy oraz konieczność, 
praktycznego zastosowania uchwał z Cannes. 
Uregulowanie stosunku do Rosyi konieczne jest 
zarówno se wagiędów humanitarnych,*jak i dla 
odbudowy stosnnków europejskich. Końcowe 
ustępy noty podkreślają konieczność utrzymy­
wania jak najlepszych. stosunków między soja 
sztilkami w  interesie dzieła pokoju oraz pcm v śl» 
ności Europy>

STANOWISKO FRANCYL
Paryż. P. A. T. (Havas). W artykule wstęp.' 

nym „Temp6* podaje, iż rząd francuski rozwa­
ża obecnie -memorandum angielskie. Niewiado. 
mo, czy Francya będzie uczestniczyła w kon- 
lerencyi haskiej, jeżeli zaś będzie uczestniczyła,’ 
to niewiadomo, czy przedstawiciele jej wystą­
pią w charakterze rzeczoznawców, esy też za 
przykładem Stanów Zjednoczonych jako zwy-' 
kii obserwatorzy.

Komentując w dalszym ciągu aHjjkułu mo- 
morandum angielskie, „Temps’* oświadcza, id  
zapewnienie Anglii, że konferencya w Hadze 
wkma być zgromadzaniem rzeczoznawców, 
czyni w zupełności zadość jednemu z wanmRó.Wj' 
postawionych przez Francję.

WYJAZD DELEGACYI POLSKIEJ 
Warszawa. P. A. T. Część de^gaeyi polskiej

Hiedzieiae rozmowy w Bstwsdarzs
Żydzi u Nacz, Państwa. —  Pogłoski o nie 
prawnem rozwiązaniu Sejmu. —  Hołdy ludow­
ców. —  Gdzie będzie obradował konwent se­

niorów* w Belwederze czy w Sarnie?

Warszawa. (Telef. wł.) W  ciągu niedzieli 
przez cały dzień trwały konfereneye Nacz. Pań­
stwa z poszezcgóln&ini stronnictwami. Byli więc 
w Belwederze: K. P. K., Wyzwolenie i wszyst­
kie mniejszo: Stapińszezycy, żydzi, Niemcy,
Kat.-ludowi i Rady ludowe. Z rozmów tych 
należy podkreślić, iż w pc-rtrak 
pracy konr-t. p. Naczeidik Pań
iż z konferencji wyniósł przok. .
ghuly w Sejmie są chaotyczne i nie dość prze- j ^ c z - ^ y ż a ,  Wróblewskiego

Sobańskiego z Brukseli,

j r - - ,----------    sejmowych, jen est jonował ich także Naczelnik Państwa . . . . - .  ~ . .
taczelrok Państwa osobiście zlozył przez 3 i pół lat, dopiero obcenio pojawia się j ^  odjeżdża dzisiaj wieczorem. Jeden s 

j^ko rezultat z dwitaniowych p,y,v)a mrzoforsowania w. Sejmie zmiany małej | a . e^a ,T .P- JPOWJC® pozostał w Warsza-- 
• • • • **' > 1 ! wie, skutkiem choroby.

U m m  Fra&sji % m;ąiŁ|narŝ îBi 
komisyi pożyczkowej.

Paryi (A. W.) Francuski delegat odmdwlŁ 
swojego podpisu na sprawozdaniu międzynaro­
dowej komisyi pożyczkowej, jakkolwiek został 
2 tego sprawozdani? wykreślony ustęp, który* 
zawierał żądanie, by Francya zrzekła się sank- 
cyi przeciw Niemcom i drugi ustęp dotyczący 
oświadczeń Poincarego o rzekomych aotyfran* 
cuskich machinacjach.

Londyn. (A. W.) Sprawozdanie komisyi po­
życzkowej wywołało tu wielką sensację, 
,,Observer’* wywodzi, że Francya jedyna sprze­
ciwia się zmianie traktatu wersalskiego, którą 
to zmianę cały świat (I) uważa za konieczną. CD

L-J i w u. i jv»T- joo uy. jco* w »s7̂ jriu»cr
rząd w palnym składzie na pod- przeprowadzić w piątek zni.-anę małej konsty- 
denia z Sejmem**), nasta jącego ^  i - * *lięyjski© wyoory ...

Sprawę tę poruszamy również w  artykule 
„N aczelni Państwa a rząd" na stronio drugiej.

I

pojone zrozumieniem chwili i z nich nie wy 
czuł, ażeby zdawano sobie sprawę z doniosło- \ z Londynu 
śei trapiących go obaw co do komplikacji mo­
gących wyniknąć z akcyi wyborczej.

Druga rozmowa bardzo znamienna była z ży­
dami. W  toku rozmowy p. Nacz. Państwa 
oświadczył, żo dąży do zabezpieczenia czy­
stych wyborów, na czem powinno zależeć 
stronnictwom małym i słabym, albowiem cho­
dzi o to, aby stronnictwa większe nie gwał­
ciły małych i nie narzucały swej woli. Nacz.
Państwa miał oświadczyć, że porozumienie się 
rządu z Sejmem co do składu rządu nie powin­
no się odbywać za jego pośrednictwem,albo-- 
wiem w takim razie on sam musiałby wziąć 
odpowiedzialność za rząd; może tylko powołać 
kandydata na premiera —  mówił —  postawić 
tnu swoje warunki, a kiedy ten je zaakceptuje, 
skierować go do Sejmu. Rzecz jasna, że kiedy 
kandydat nie przyjmie owych warunków, to 
wezwie innego.

Jednocześnie w ciągu poniedziałku rozpo­
wszechniano w kołach politycznych pogłoski 
jako dążeniem sfer zbliżonych do Belwederu, 
jakoteż przywłaszczających sobie tę nazwę — 
byłoby doprowadzenie^ obecnej gytuacyl do 
absurdum i wykazanie, że Sejm ustawodawczy 
ale jest zdolny do wytworzenia gabinetu par­
lamentarnego ani gabinetu pozaparlamentarne­
go i że skutkiem tego. rozwiązanie Sejmu win- 
oo nastąpić z decyzji Nacz, Państwa.

Ludowcy, w celu poparcia sytuacji Belwe- 
rru, zwołali na niedzielę Zjazd swoich człon- 
,lv ^'ojewództwa warszawskiego, na którym 
’ 'V'V r ,°  rer'-0-ncyę- popierającą p. Nacz. Pań­

c ie  V ?ądzili 1,a-Wt>t hołdownicza mnnifesta-

szoafdo plfc*,,Md wy_
l-a n ld ™ ’ -^° Marszałka Sejmu dyr.
m ,Yr • P‘ ^ar '  oświadczył p.Marszałkowi że Nacz. Państwa po naradach
z poszczególnymi przedstawicielami stronnictw
pragnie swój pogląd przedstawić konwentowi
seniorów, o którego zwołanie prosi na godz. 8
wieczorem do Belwederu. P. marsz. Tramo-

prowadzone w sprawie tych księży śledztwo 
ustaliło utrzymywanie przez nich stałego kon­
taktu z pnrtyą dcniol>rac,yi chrześcijańskiej.
(Co za zbrodnia! Pr/.yp. Red. „Głosu Nar.*’). 

W  Piotrogroflzie bo^zewky aresztowali me-

K i j a d i  band t o l s i t s i r t i s k .
Warszawa (Telef. wid Min. Sklrmunt polecił 

przedstawicielstwu nastsmu w Moskwie Wy­
stosować notę w sprawia napadów bund so­
wieckich na terytoryTum polskie.

ROKOWANIA POLSKO-AUSTRYACKIE.
Wiedeń. P. A T. Na zaproszenie polskiego 

ministerstwa handlu wyjechał do Warszawy ce­
lom wzięcia udziału w rokowaniach polsko-an- 
stryacklch' o zawarcie traktatu handlowego, ge­
neralny sekretarz Izby póisko-amsiryaekiej w. 
Wiedniu, Dr. Leon Widymsky.

D a lsze  napady N iem ca®  na G. Śląski?.

i tropolitę rzymsko katolickiego, ks. Cieplaka.

K lęska L itw in ów  w  t a i e .
Wilno. (A. W.) Jak donoszą pisma, w ko 

wScńskiej Radzie miejskiej miał miejsce pzed 
kilku dniami bardzo charakterystyczny incy­
dent. W czasie obrad nad utwcTzeniem komi­
syi szkolnej zaproponowali radni Litwini utwo­
rzenie komisyi rapomocą glosowania zwykłą 
większością głosów. - Radni Polacy stanęli na 
gru.nc.ie wyborów proporcyonaSnych, zt 
względu na rożn-olltość składu Rady 
do której wchodzi: 19 Litwinów, 18 Polaków, 
oraz 19 żydów, Rosjan i Niemców. Wniosek li­
tewski upadł, woboc czego Litwini usiłowali 
przerwać zebranie, wychodząc z sali, na której 
pozostał tylko przewodniczący Litwin, Biłsj- 
szys. Zebranio jednakże rdo zostało przerwano 

Katowice. (A, W.) Orgeszowcy napadają w i wniosek o proporcjonalnych wyborach do
dalszym ciągu na wsie polskie, które bronią się komisyi szkolnej przyjęto jednogłośnie, przy
z zaciętym oporem. Ostatnie napady niemieckie
miały miejsce we wsach Kunatów i Pawłów, 
położonych po stronie polskiej.

G za m y k a s is  polsk ie :! s z k ó ł  na Ś ląsku  
cze sk im .

Pra^a. P. A. T. „Prager Tagblatt** donosi: 
Niemioccy śocvaJni demokraci zgłosili interpe- 
■acyę w sprawie zamykania polskich szkół ca 
obszarze czeskiego Śląska Cieszyńskiego. Inter­
pelacja wykazuje, że z liczby *5 polskich szkól 
ludowych pozostało tylko 29 i że 5 tysięcy

akompaniamencie protestów mniejszości litew­
skiej, dochodzących z poza drzwi saiE obrad.

K i m e a e y a  G zseh  z  U krainą m .
Moslfwa. (A. W.) W Pradze zawartą, została 

konwencja dyplomatyczna między Czechosło­
wacją a Ukrainą sowiecką. Na mocy tej kon­
wencji Tząd czechosłowacki uznaje de jure 
rząd sów. Ukrainy jako jedyny prawowierny 
rząd na Ukrainie, Czechosłowacja zobowiązuje 
się jednocześnie n’e uruawać żadnych innych 
organizacji ukraińskich, skierowanych przeci­
wko rządowi Ukrainy sowieckiej. Konwencja

dzieci polskich zmuszonych jest do uczęszcza- ustala również sposób podjęcia stosunków dy­
nia do obcych szkól pl(*iatycznych, konsularnych i ekonomicznych

. między Ukrainą a Czecboslowaćyą.

P r z e ś t e w a n  s  d a c i i s ^ r  a k a t o ) .  fiien jgy  p ż  od b ed ow itią  R o s ją .
Moskwa. (A. W.) Komisaryai handlowy eo- 

wiecko-rosyjski dla spraw zagranicznych, do­
niósł o zawarciu układów Ukrainy sowieckiej z 
grupą banków niemieckich, które udzielić mają 
Ukrainie sowieckiej kredytu w wysokości 100

Moskwa. P. A. T. „Tzwiestja*^ pisze, ze k.er 
katolicki zachowuje się opornie w stosunku 
do władzy sowieckiej. Gazetą wymienia księży 
katolickich którzy okazywali szczególną nie-

A m b u sa d or  a n p l s k i  n ie  w r ó c i  d s  B erlin a
Paryż P. A. T. Radio. „Chicago Trlbuno", 

a także kilka innych pism podaje, żc ambasa­
dor angielski w Berlinie, lord i>'Aberaen, nie 
wróci już na to stanowisko. Zarzucają mu, że 
zanadto zaangażował się za zniżeniem długu 
niemieckiego, a także miał on zapewnić rząd 
niemiecki, jakoby L. George uważał obecne 
rozwiązani kwestyi górnośląskiej tylko za 
prowizoryczne.
LIGA ZBLIŻENIA NIEM. FRANCUSKIEGO.

Hanower. P. A. T. W berińskini Rcichstagd 
odbyło się wczoraj posiedzenie Ligi dla pokoju 
i porozumienia z Francyą. Ze strony Francy! 
wziął w, niem udz’ał prezydent Buissen, prof* 
Basch oraz poseł Renaudel. Prezydent Loed* 
powitał tą pierwszą poważną próbę na drodze 
zbliżenia się dwóch narodów. Na przemówienia 
to odpowiedział Buisson. Hr. Kessler podkre­
ślał gotowość Niemiec do odbudowy północnej 
Francyi, a’e dodał, że granicą jej jest zdolność 
ekonomiczna. Zbrojenia kosztowne winny ustać, 
jedyną drogą wyjścia z sytuacji jost obustron­
ny układ gwarancyjny.

Agitacys odwetowa IMetitirgt
Bordeau*. P. A. T. Radio. Hindenburg przyj­

mowany w Królewcu w ratuszu, dziękując za 
wręczenie mu dyplomu uniwersyteckiego, 
oświadczył, że naród niemiecki nie powinien 
tracić odwagi. Sytuacja zmieni się niebawem. 
Każdy powuńfen spełnić swój obowiązek.

Królewiec. P. A. T. (Tel. Comp.) Wczoraj w 
południe przyszło do demonstracyi żywiołów ła­
wicowych przeciw manifestacjom stronnictw* 
wojskowego na cześć Eindenburga w Króle­
wcu i Gąbinie. Przyszło do starcia między ko- 
ntunistami a reiebswehrą. Pięć osób zraniono* 
w tern jedną śmiertelnie.

cheć dla ustroju bolszewickiego. W spisie tym milionów marek wena. na odbudowę rolnictwa 
flni.ruia nazwiska księży katolickich z Homla. ,w południowej Rosyi Wspomniana grupa ban­
k i Boinowskiero z Piouogrodu i ks. Tratkow- jkowa otrzymała koncesję na zagospodarowanie 
skicro z Witebska Dziennik taznacza, że prze-i 20.000 dziesięcin w gubernii edeskiei.

JUGOSŁOWIAN^ZAMACH NA KONSULA 
SK1EG9.

BPrdeanx. P. A. T  „Chicago Tribunc*1 do­
nosi z Medyolanu, żt- nieznany ? prace a strzelił 
killt? razy z rewoh.eru do konsula jugosłowiań­
skiego, podjechawszy pod jego dom w samo- 
chodzie. Konsul nic naniósł szwanku.
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Związek młodzieży rzemieślniczej w Kra­
kowie obchodził w ubiegłą niedzielę podnio­
słą uroczystość poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod bodowe gmachu dla młodzieży rze­
mieślnicze.! im. Ks. Piotra Skargi. Na uroczy­
stość, która się odbyła obok bursy dla mło- 
tkderzy rz^snieślniezej przy ul. Krupniczej przy- 
lyii: wojewoda Pr Gałecki, naczelnik Prezy- 
dyum województwa Kowalikowski, naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa województwa radca 
Broszkiewićz, generałowie Gosiecki i Stiller, 
wiceprezydenci tninstfi Wielgus i Saro, ks. luf, 
Pr WąćoTr.y, ks. Prepozyt Masny, wiceprea. 
Izby handlowej Peroś, naczelhik wydziału prze­
mysłowego Magistratu Buczkowski, sekretarz 
Województwa, Stańkowski, cech mistrz korpora- 
ryi rokotfeiełnlezych, członkowie Komitetu bu­
dowy, delegaci szeregu stowarzyszeń krakow­
skich i. liczne obywatelstwa Krakowa.

O godz. t t  rano przybył Ks. Biskup N o  
w a k i przywdziawszy szaty pontyfikalne przy 
rćfarzu Mmtki Boskiej O/ęsłoch owaki ej wysta­
wionym na trybunie, w otoczeniu zebranych go­
ści zeszedł na miejsce budowy i dokonał po­
święcenia kamienia węgielnego a następnie fun­
dom en rów.

Przemówienie Ks. Biskupa Nowaka.
Po poświęceniu Ks. Biskup wygłosił z try­

buny podniosłe przemówienie.
„Dziesięć Jat temu —  mówił —  dokonałem 

poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę 
domu dla młodzieży rzemieślniczej kn. Ks. Pio­
tra Skargi, na tej samej przestrzeni, lecz ra  
Innem miejscu. Nastało potem niedługo potem 
krwawe lata wojny p o k r z y ż o w a ł y  p l a n  
w z n i e s i e n i a  g m a c h u  S k a r g o s k i o -  
g o i odroczyły termin rozpoczęcia budowy.

Z zamętu wojennego i na grozach zmożo- 
nych zaborców zmartwychwstała Polska i przed 
oczyma naazmni roztworzyła się nagłe karta 
nowej przyszłości. Za ten wielki cud należy 
się od nas Bogu prawdziwa wdzięczność 
a okaaywać ją winniśmy"- nietylko sercem, ale 
w pianm ym  rzędzie c z y n e m .  Znamienne 
słowa św. Augustyna: „Bóg stworzył świat bez- 
naa. ale nie zbawi nas bez naszego współdzia­
łania" zasługują na głębsze rozważenie, szcze­
gólnie w^ałwenyitt okresie odzyskania niepo­
dległości Ojczyzny. Pan ją nam wskrzesił, jer 
du&k wiedzieć należy, że nietylko granice i bo­
gactwa kraju stanowią o egzystencji Państwa, 
ale też- s i l n y  o r g a n i z m ,  s i l n a  b u d o ­
wa  i s p ó j n i a  w e w n ę t r z n a. Tej wła­
śnie pracy około ugruntowania sHepioń gma­
chu oswobodzonej Ojczyzny winniśmy się imać
■ cala gorBwfiśeią i- systematycznością.

I>o niedawna jeszcze rzemieślnik i rękodziel­
nik uważani u nas byli jako mniej wartościo­
wi obywatele, a co za tern idzie, upośledzeni. 
Do walki z fabzyworn mmananicm o znacze­
niu tej warstwy ludzi w  narodzie wystąpił 
pierwszy p r o f ,  H e n r y k  J o r d a n  i nie­
zmordowanie nawoływał społeczeństwo do z a- 
j ę c i a  s i ę  klasą rzemieślniczą.. Szczytne ha­
sło prof. Jordan a znalazło żywy oddźwięk w 
pierwszym rzędzie wśród c z ł o n k ó w  d u ­
c h o w n y c h  T o  w. J e z u s o w e g o ,  którzy 
z całą żarliwością przystąpili do pracy na ro­
wie wychowania pracującej fizycznie młodzie­
ży. Niehawenr zorganizowano związki ręko­
dzielników i robotników o darowany im przez 
gminę m. Krakowa d o m  p r z y  uł.  K r u p -
■ i c z a j  stał się kolebką fbten żywnej pracy 
wychowawczej, opartej na grancie katolickim

i narodowym. Do związków zaczęły wkrótce 
napływać setki młodzieży i prosić o przyję­
cie ich do bursy rzemieśluiczoj — niestety, 
stanął temu na przeszkodzie b r a k  m i e j -  
s c a,

Zarząd Związku, świadom wielkiego znacze­
nia, jakie stanowi wychowywanie młodzieży 
rękodzielniczej, zainieyował w  traeckg ot letnią 
rocznicę śmierci orędownika opuszczonej mło­
dzieży Ks. Piotra, Skargi b i t d c w ę  g m a o h u  
j e g o  i m i e n i a .  Apel rzucony do społe­
czeństwa o pomoc nie przchamiał bez ocha. 
a dzięki popajeiu sprawy prze* czynniki rzą­
dowe i miejskie a głównie dzięki niestrudzo­
nym zabiegom prezesa Związku młodzieży rę­
kodzielniczej Ks. Kumowi cza T. J „ zamierzo­
ne dzieło weszło na realne tory".

Gorące przemówienie zakończył Ks. Biskup 
życzeniom, by widok wznoszących się nad ka­
mieniem węgielnym murów pobudzał społeczeń­
stwo do chętnej a wydatnej ofiarności na wiel­
kie zbożne i narodowe dzieło.

Przemówienia gości.
Po słowach Ks. Biskupa orkiestra młodzieży 

rękodzielniczej odegrała „Boże coś Polskę", 
«ooz«m  przemówił w o j e w o d a  k r a k o w ­
s k i  Dr. G a ł e c k i ,  życząc, by gmach Skar- 
gowkka jak najszybciej wzrasta! a zapełniony 
szeregami młodzieży rękodzielniczej promienio­
wał rzetelną pracą i przykładuetn życiem 
uczniów.

Z kolei w i c e p r e i .  m i a s t a  Dr W i e l ­
g u s  zaznaczył, że gmina m. Krakowa, zdając 
sobie sprawę, te rozwój rękodzieła jest pod­
stawą rozwoju miasta, nie spuszcza z oka 
sprawy szkoły, mającej kształcić przyszłych 
tęgich rękodzielników. To też pierwsza przy­
szła tomu Zakładowi z pomocą, odstępując mu 
odpowiedni na ton cel grunt. Wiceprezydent 
składa im. Presydyum miasta i Rady miejskiej 
życzenia pomyślności, wyrażając nadzieję, że 
z tego kamienia węgielnego wystrzeli wkrótce 
pomnikowy ginach.

Następnie zabrał głos preeea Związku lab 
rzemieślniczych radca K Ofc o b u d z ki ,  wyra­
żając hnśoniem Izb życzenie lak raąjrychlejszych 
postępów budowy gmachu Skargowskiego; 
w tej samej myśli przemawiał przedstawiciel 
włościaństwa Ziemi krakowskiej wójt Ceprach. 
Wreszcie imieniem katolickich stowarzyszeń ro­
botniczych Ks. K a s p r z y k .  Dołączając do 
wyrażonych życ*eń żyeseoia katolickich związ­
ków robotniczych, podniósł, że cegiełki na bu­
dowę tego Dornę, przyrzekły rozebrać w MBtu- 
nastu tysiącach katolickie stowarzyszenia, za­
wodowe.

Podziękowanie ucznia.
Imieniem Związku młodzieży ręke-lzłelnicaej 

i przemysłowej przemówił F r a a c ia  z ak^Fi- 
lu ś  i  podziękował Ks. Birtrapowi i p. Woje­
wodzie, że od początku dzieło to otaeeyii swą 
opieką i troską Dziękował też Ministemrtiwu 
prasy i  oyiefcł społecznej tr słcuteesrta subwen­
c ję  oraz gmina© m. Krakowa za porno© i za­
wsze oby watefekie stanowisko dla Związku 
i budowy.

Listy gratulacyjne.
Z okazy! uroczystości nadeszły życzenia od 

polskiego Episkopatu wraz z błogosławień­
stwem arcypasterskiem, ora* listy gratulacyj­
ne od p. prez. ministrów Pon&owkiego, Mini- 
storstiwa pracy, Ministerstwa przemysłu i  han­
dlu, szeregu związków zawodowych i t. p.

Raraeiitik Państwa a wad.*
W ciągu sobotnich rozmów z przywódcami 

stronnictw (z p. C/.erniewskim) Naczelnik Pań­
stwa r/.ucił taicie słowa o rządzie p. Ponikow­
skiego:

„Nie umieli się na 
naradzali się1-.

nie zdobyć, za dużo

Jakże to przypomina inne słowa Piłsudskie­
go, wypowiedziane w Krakowie roku zeszłego: 

„Pragnąc mieć prezydentem ministrów czło­
wieka, który prędzej działa, niż myśli, we­
zwałem kapitana saperów Moraczcwsldego, 
kazałem mu stanąć na baczność i  poleciłem 
utworzyć gabinet..."
Jakim był ten gabinet człowieka „mało my­

ślącego", pamiętamy wszyscy. I pamiętamy ró­
wnież, że ogólne oburzenie zmiotło wkrótce 
z widowni tę karykaturę rządu, uprawiające­
go najgorszego rodzaju partyjną politykę, de­
zorganizującą naród, uniemożliwiającą mu 
stworzenie armii i porozumienie się ze Sprzy­
mierzonymi.

Był to rząd, który mało „się naradzał" 1 sku­
tki togo były opłakane. I chyba rząd Ponikow­
skiego „długo się naradzający" może wykapać 
dużo pomyślniejsze rezultaty. Dość wymienić 
sprawę wileńską, polepszenie sytuacyi między­
narodowej Polski, dość daleko posuniętą pra­
cę nad uporządkowaniem finansów i t. d.

A  oto inne jeszcze aforyzmy Nacz. Państwa:
^Musicie się przygotować na długi o prze­

silanie..."
„Te wszystkie (dotychczasowe) rządy były 

mi narzueone, więc trzymałem się zdaleka..."
„Zrobiliście tu dla mule nowy Magdeburg, 

ale ja w tyłu więeieaiaeh siedziałem, żaj 
i do tego aę przyzwyczaiłem".
Zatem wykonywania woli Sejmu uważa p. 

Naczelnik Państwa za „Magdeburg" ? A  prze­
cież Mała Konetytueya powiada, iż Nacs. Pań­
stwa jest tylko 

„przedstawicielem państwa i najwyższym 
w y k o n a w c ą .  u o b w a J  S.e.j.mu w spra­
wach cywilnych i wojskowych..." 

raz że Naes. Państwa 
„jest odpowiedzialny przed. Sejmem za spra­
wowanie swego urzędu1’.
Te*n różni się jego stanowisko od urzędu 

Prezydenta Republiki, który wybrany przez 
Sejm i Senat nie będzie odpowiedzialnym przed 
nieani ani parlamentarnie ani cywilnie wedł. ark 
51. Konstytucyi Ale też— i to jest druga różni­
ca między oba urzędami —  ni© będzie mógł 
w czasie wojay sprawować naczelnego dowódz­
twa, które to prawo przysługuje tymczasowe­
mu NaczcMkowi Państwa.

P. Nacz. Państwa trudzi się nad pytaniom, 
czy konwent seniorów ma prawo proponować 
premiera. Otóż prczfa Klubu Cbrseść.-Dem. p. 
C z e r n i e w s k i  ouiwwiedział mu na to zwię­
źle a trafnie:

„My w naszem' sumieniu poeefefcimn czuje­
my się w spawie prawidłowości dotychczaso­
wego załatwienia zupełnie spokojni. Postano­
wienia Konwentu Seniorów mają swą moc, 
chfoć nie są uchwałami, praewidzianesni w Kon­
stytucja. Wieło urządzeń- żyda konat.ytnoyj- 
nsgo i parlamentarnego istnieje ! działa, choć 
w prawie pisanem nie są przewidziane, W  kon­
stytucji niema mowy o stronnictwach, a je­
dnak p. Nacz. Państwa z poraedstawicielami 
sitronniciw właśnie obecnie sprawę załatwia, 
jak właśnie w tej chwflt z namł "W konstytn- 
eyi jest mowa tylkc o posłach poszczególnych 
jako członkach Sejmu, ale preedoż p. Nacz. 
Pańewa wspomniał nam na przywitaniu, że je&t 
bardzo zmęczony dzisiejszemi naradami, więc 
niech sobie p. Nacz. PStństwr wyobrazi, jr&by 
to był«s g d y b y  awwirial r o im a .w ia .ć  
z 432 p o s ł a m i ,  » każdym * osobna.. Otóż 
właśnie na Konwencie Seniorów w najprost­
szy aposób stwierdza Marszałek Sejuruu zdanie 
stronnictw, a wedle tego zdanie większości 
Sojura, które zresztą może stwierdzić w nieco 
dłuższy sposób także ptzea zapytanie każdego 
stronnictwa z osobna".

Dodajmy, żo prof. Stroń,jld, piseąe w „Rze­
czypospolitej" na teoaam temat, słusznie kwe- 
styemuje bezpośrednie p o r o z u m i e w a n i e  
s.i.ę Państwa ze stronnictwami sojuiowe-
mi w sprawie mianov,rania rządu. Mala Kon-

,, por oz ii-m i ewaniu 
reprezentuje na

wchodzi w  tycio art. 2. Małej Konstytneyi 
mówiący, iż 

„Nacz. Państwa jest w y k o n a w c ą  uchwał 
Sejmu".
Wszelkie więc dysertacyo belwedcrskie na 

temat, czy Nacz. Państwa musi powołać pre­
miera wslraaanego prze* więksiość sejmową, 
są ro®teygtnięte powyższem brzmieniem Małej 
Konstytucyi z 20 lutego 1919 r.

Uważne przeczytanie tej ustawy uspokoi su­
mienie Nacs. Pitorwa w dużo wyższym stopniu, 
niż rozmowy z przywódcami stronnictw. Wnio­
sek z tej lektury będzie tylko jeden:

Naee. Państwa m u s i  p o w i e r z y ć  n*5- 
s y ę  u t w o r z e n i a  u ą d u  o s o b l e i ,  co 
do której o t r z y m a  o d  M a r .sz a łk a . w.i.ar- 
d.ojm .ość, że j es t .  d e s y g n o w a n ą  
p.r.z.e.z w i ę k s z o ś ć  S e j m u .

K R O N I K A .
UROCZYSTOŚĆ CHRZEŚC. ROBOTNIKÓW 

W TRZEBINI.
W  zeszłą niedzielę Trsebmis^ d o t y c h ­

c z a s o w a  o s t o j a  8ocyalizmu całego Za - 
głębia Krakowskiego, była świadkiem niezwy­
kłej uroczystości. Mianowicie w  dniu tym 
Związek chrześcijańskich górników i hutników 
z siedzibą w Trzebili święcił swój satandar.

Urocaystość wjąpad^i n a d z w y c z a j  okJP 
z a l e  i ku rosspaczy r o z p a d a j ą c e g o  s i ę  
s.o.c.yral.i.zjn.a, zgromadziła tysiące zwolen­
ników ideć dBteścijaÓ8ko-dcm <fe*tycznej.

Obszamiejs®* ^ruwoadanie un»eścimy w je­
dnym z następnych nrarawćw.

stytucya mó<wl bowiem O 
się" * e S e jj*m e m, a Sejm
zewnątrz jego Mamzałek. A zatem m u s i  być 
zatrzymany dotychczasowy u s u s ,  że Marsza­
lek bada wolę Sojmu ( j a k  bada. to już jego 
rzec* a nie Naczelnika Państwa) i komuni­
kuje ja Naczelnikowi Oczywiście może wów­
czas Nacz. Państwa przedłożyć także swoje 
własne proposycye co do osoby premiera, ale
w razie sprzeczności woli Soyrai i jego własnej * .

Kraków, 13 czerwca
NIEDZIELA ubiegła przyniosła we&ceie 

upragniony deezea. Popsuł on trochę spacer wy­
cieczko wcam miejskim, ale za to r a d o ś n ie  został 
powitany prsez rolników, b c  długotrwała susza 
zagrażała już klęską niewrodza^u, a zwłaszcza 
groził brak paszy. Wieczorem desze* przestał 
padać, a na D łon ia ch  i plantach znowu się 
a roiło.

ZEBRANIE CHRZEŚC. - DEMOKRACYI
W najbliższą środę, dnia 14 b. u l ,  w  sali Zwią­
zkowej pe*j ul. Aodrz. ł ’otockiego 11, odbę­
dzie się o godz. 7 wieczorom z e b r a n i e  
S t r o n n i c t w a  Ohrefcśo .  D em a k r.a & y J . 
Temaitom obrad będzie ołwiane przceSenie rzą 
dowe. Referat wygłosi red. Matjasik. Zarząd 
okręgowy Streumictwa uprasza o liczny odaiał 
w zebraniu.

UROCZYSTCŚĆ WOJSKOWA NA RYNKU 
KRAKOWSKIM. Dzisiaj, t. j. we wtorek, o go­
dzinie 10 rano odbędzie się na Rynku krakow­
skim dekoracya uczestników szarży pod Eo- 
kitną.

RUCH TRAMW.UOWY w święto Bożego 
Ciała będzie podjęty —  jak nam * dyrekcji 
tramwaju miejskiego komunikują o godz. 
12 w południe

OSTATNI ODCZYT P. DORY GABR PE- 
NEW, wygłcw&ooy w  poniedziaMc, poświęcony 
był najnowBBęj poeayi bułgarskiej i zgromadził 
licznych słuchaczy w, Gollogianii Newonn. Znako­
mitej poetce zgotowano owaeyą i  wręczono 
kwiaty, a p. CSembrcuriewic*. prezes Koła Po­
lonistów uczniów Un, Jag., podziękował jej za 
interesująco odczyty, które zaznajomiły pol&ką 
publiczność, a szczególnie młodzież Un. Jag. 
z litera.cką twórczością bułgarskiego narodu. 
Pani Penew odjeżdża dzisiaj do Lwowa.

W  SPRAWIE OSTATNIEGO WIECIJ AKA­
DEMICKIEGO. Młodzie* wszechpolska Untw. 
Jag. prosi nas c zamiesEozeni© następującego 
ońwkidczenia: ,5fłodzie* 'wszechpolska w Kra­
kowi© stwierdza, że Wołano przez Związek 
Strzolocki do sali Kopernika U. J. zebrani© w 
dniu 10 b. m miało charakter publicznego po. 
siedzenia informacyjnego pięćdziesięciu jeden 
osób, a stając w  ooroni© powagi ogólno-akade- 
mickich wieców, zastrzega się przeciw naduży­
waniu ich nazwy na drobno zebrania.

KONFERENCYA W  SPRAWIE REDUKCYI 
SIŁ POLICYANTÓW. Wczoraj rano w wuły»-

bn kOTnendy erkręgowoj P. P. przy ul. Sienrt 
radzk!ego, odbyła się konfeceneya w sprawia 
redukcyi wywia<lowców i iwnych funkeyona-j 
ryuszy policyjnych w Krakowie. W  obradaeiii 
wzityi udział: dyr. policja Dr Ręldewic* wrai 
z radcą MinaRcwiczem, zastępca komondanfa 
poEcyi na miasto podinspektor Kłec.zek, era* 
komendant polieyi na okręg insp. Ladenber-1 
ger. W  myśi życzeń, wyrażonych na (Ktatnie} 
konferoneyi w w-ojr/ództwie przy udziale g’A 
wnego komendanta P. P. Hoezowskiogo, posta­
nowiono przeprowadzić mltikcyę w ten sposób^ 
by &iły wytrawne i obeznane dokładnie ze eto, 
sunlcam* miejscowymi pozoe-tawić, a usunąć 
funkeyonaryuszy zbedniejszj-eh.

WYCTEC7.KA DROBNYCH ROLNSK6W, 
Z B. IIONGRESćWKl. W dniu 11 b. m. przyą 
była do Krakowa, w liczbie 50 oeób, wyciecz-’ 
ka drobnych rofeiików z b. Kongresówki, zlo;.'V 
(na z członków Contr. Związku Kółek rolni­
czych. W yeiec^cwicze zwiedzą pamiątlci Kra-' 
kowa, instytucye społecznogospcdarcze, W i j  
licz^ , folwark MydiniM, oraz wsie Bieńczyc^), 
Tonie, Brzeźnicę. W dnśu 15 b. m. wycieczki 
udaje się na Śląsk Cieszyński.

ROZPRAMTf POLITYCZNE. W bieżącej k,V 
dencyi ławy przysięgłych w sądzie okr. karnym 
odbędą się dwie rozprawy polityczne: pierwsza 
przeciw Ludwikowi Grabowskiemu, oskarżone­
mu o zbrodnię zdrady głównej, druga przeciw, 
Jaśkiewiczów, i towairayszom. Jaśkiewicz —■ 
jak wiadomo —  stawał w roku ubiegłym przed 
sądem również pod zarzutem zdrady głównej, 
zoeta jednak wówczas uwolniony.

ŻOŁNIERZE OSKARŻENI O RABUNKI 
I GWAŁTY. W  dniu wezorajwzyBi rozpoczęła 
sDę w sądzie wojskowym przy tń. Momtełupielij 
pod przewodnictwem podpnlk. K. S. Dra Bnr- 
taka, rozprawa przeciw por. Kozietulskiemu, 

siei*. Mainszczakowi, waclun. Skrzypczaków^ 
kapr. Jamborowi i szer. Radek owi o szereg ra­
bunków i gwałtów, popełnionych, wedle ak(^ 
oskarżenia, na G. Śląsku w okresie plcbiscyrot 
wym Rozprawa, minio sprzeciwu obrony, od­
bywa się tajnie. Oskarżeni, których przesłucha* 
ni© wypełniło ęały dzień dzisiejszy, nie pocziH 
wagą się zupełnie do winy i tłumaczą się tera, 
że działali niepowodowaiiii chęcią zysku, a si<*' 
korzystne zesrania świadków, złożone w śb-erj 
fcwie, oBwiehają jako płynące z nienawiści 
czwhi&ćw, pozostających w związku z Nicią-!

. caani. jutrzejezą rozprawę w.ypełiną przesłu­
chania świadków. —  Oskarża prok. wojsk, kap# 
Wamckl, pierwszych dwóch oskarżonych brouj 
Dr Zdzisław Kwieciński, pozoetałyoh trzeci 
ad w. Dr Wiktor Peiperr.

SCAZa NIE ZA LICHWĘ UnESZKANIOY/.A, 
Wezoraj w sądaio oicr. karnym odbyła się przed 
sędzią Kaczmarskim rozprawa przeciw Anto-, 
nieara Teslarowi, kupcowi z Sukiennic, oskar- 
żowmiu o  lichwę mieszkaniową. Teslar zażądaj 
ol dwóch aikademików za podinajęde pokoju 
23.000 mik. mrcBięca&ie. Po przeprowadzonej 
rozprawie, zapadł wyrok, skazujący Teslaa^ 
na miffliao więzienia i pół miliona marni.' 
grzywny.

ARESZTOWANIE g r o ź n e g o  b a n d y t y .
Weaoraj przywhsrioao do Knurowi. po<L.ja£*ji3| 
eskortą poszukiwanego od trzech lat za licz.i^ 
rabunki i morderstwo Stanisława Pioniążkaj 
Był ®n postrachem mieszkańców powiatu kra* 
bow»tiego, a ma na rumieniu kilkanaście na­
padów rabunkowych, oraz morderstwo żandnr-| 
m« w okolicy Kocmyrzowa, Pieniążek zostaal* 
odstawiony dzKiaj ramo do więzień sądu okr,

STAN ATMOSFERY. Rozkład ciśnienia w dnią 
wrsŁoralszyin (obszar wysokiego ciśnienia nad Eu-f 
ropą zachodnią, niskiego zaś nad wschodnią! gpo-; 
wodował duży napływ wilgotnego powietrza od 
północno-zachodu ( zponad morza Niemieckiegok 

W Polsce, ogarniętej obszarem niżu barometry! 
czuego, pAdab cbfite deszcze, szczególnie w dziew 
nica h zachc (buch (Poznań 18 m/in, Bydgoszc* 
6 m/ir„ Łódź B m/im, Kraków 6 m/m.)- równie* 
znacznie obniżvła się temperatura w porównani* 
z draen onegdejszym (od 7—11» przeciętnie).

Kraków Th: Olśnienie 759.0, temperatura -(-14.7, 
masimum —17Jt, minimum -f-12.7, opad 5.8,: 
stan nieba: przeważnie pochmurno.

P r o g n o z a  na_ w t o r e k :  Zachmurzenia zmioiW 
nfe (przeważni* jeszcze poebmumo), miejscami

Wyprawa do Ciechocinka.
II. Już po napisaniu pierwszego feljetocu 

otrzymał1 ni zapytanie, gdzie właściwi© leży 
Ciechocinek. Wobec tego wyjaśniam dokła- 
dr ie. CieeŁocfeek położony jest na lewym brze­
gu Wisty, w pow. Nieszawskim, w odległości 
8 kil. cd Nieszawy i 18 kilometrów od To­
runia. Przy tej sposobności dodaję, że posiada 
150 nieruchomości, w tem 721 dworków i wfl, 
* UTnełflcfwanymi pokojami dla kuracjuszy. 
Znaczna większość nieruchomości je&t w rę­
kach polskich (tylko 19 demów jest w posia­
daniu żydów).

W  Ciechocinku znajduje się wspaniale urzą­
dzony hotel Millera z ładną salą balową zna­
czna liczba, pensjonatów, kUka restauracji 
j  kawiarni ora* 20 jadłodajni dla oeób, które 
nie stoją w pensjonatach, lecz tylko wynajmu­
ją pokoje-. Nadto jest w Ciechocinku stacya 
elektryczna, zasilająca całe miasto, teatr, ki­
no, rzeźnia,, dom izolacyjny itd.

A teraz przechodzę do dalszego ciągu wy­
cieczki. Całe przedpołudnie drugiego dnią zja­
zdu poświęcono zwiedzaniu łazienek i urządzeń 
kąpielowych. Oprowadzają nas dyr. Raczyński 
i lekarz zakładowy Dembiński, z dumą poka­
zując kabiny, wanny (w znacznej liczbie an- 
grelskre, fajansowe), maszyny, pompy itp., jak 
kochający ojciec pokazuje swoje dziatki., 
W  ciągu trzech godzin trwała ta wędrówka, 
od piwnie aż do strychów, bo kąpiele ciecho­
cińskie mieszczą się w czterech dużych gma­
chach o wyglądzie pałacowym. Niepodobna 
.wszystkiego szczegółowo opisywać, zaznaczę 
tylko ogólnie, że są tam kąpiele nie tylko so­
lankowa tdJa. cioiOiłlicli i specjalne dla dziecik

ale także błotne i gazowe. Pozatem jest od-j 
dział okładów błotnych, parowa łaźnia, oddział J 
hyd ropa tyczny, dalej zakład elektr&decznicay \ 
pod kierunkiem Dra Ciągłińskiogo (kąpiel© 
świethie), wreszcie inhalatoryum, prowadzone 
przez znanego specjalistę prof. Dra Hea-yngo. 
O rozmiarach ciechocińskich zakładów kąpie­
lowych świadczy fakt, że mogą one wydawać 
dzienni© 4000 kąpieli (Łekweecyi k»racj»uHsy 
dochodzi do 20.000 osób).

Zaznaczyć należy, ż© wszystkie te zakłady 
zostały w ostatnich latach gruntowni© odre­
staurowane po wandalskiej gospodarce pru- 
sldch okupantów™ Dali o d  w Ciechocinku Ja­
skrawą ilustrację swej „kultury". Poniszcz} li 
najcenniejsze maszyny, zabierając części mie­
dziane, pokradli wzystko, co się dało zabrać 
(nawet krany), a budynki w okropny sposób 
zdewastowali. Dość powiedzieć, ż© w kabinach 
kąpielowych (tak samo, jak i w teatrze) urzą­
dzili stajnie! To też doprowadzenie zakładu do 
pierwotnego stanu pociągnęło olbrzymie Bu­
my. Może też dlatego zakład za kąpiele każe 
sobie płacić trochę za słono. Ceny bowiem wy­
noszą: kąpiel só  arak owa 1000 Mk., gazowa 
1.500 Mk., a błotna 2.500 Mk. Jeśli się zwa­
ży, że w pensy ona tach pokój % utrzymaniem 
(śniadanie, obiad, podwieczorek i kolący a) 1^- 
sztuje na dobę od 3000 do 3.500 Mk„ to ude­
rza tu niewspółinieiność. cen. Za 20 minut sie­
dzenia w fcłocfe trzeba prawie tyle płacić, co ?a 
całodzienne utrzymanie i mieszkanie. Gdzież tu 
sprawiedliwość?

Mówiąc o kąpielach, trzeba zaznaczyć, że 
w Ciechocinku ordynuje 16 lekarzy. Jest tam 

! też może największa w, Polsce apteka p. <̂ ęb- 
jczjńśkiegc. Posiada ona laboratoryum bakter.- 
‘ analityczne, z kompletncm urządzeniem, za

kład kefirowy, fabrykę wód sztucznych Hp. 
Wszystkie te urządzenia mieszczą się przy apte­
ce w: 30 ubikacjach.

Po zwiedzeniu łazienek u da jm y się do wiel­
kiej sali hotelu Millera na bankiet, który łączył 
przyjemne * p ożytecznem, bo nietylko znale­
źliśmy się w milom towarzystw!^ alo i wysłu­
chaliśmy poważnych referalńwi. G histaryz 
Ciechocinka mówił ka. Ja® Sowiński, dzielny 
działacz społeczny, który potrafił nawet „towa­
rzyszów11 z czerwonym sztandarom zapędzić do 
swej owczarni Dr, Dembiński mówił o znaczc- 
nhi lecaraiczem Ciechocinka. Kuracya ciechociń­
ska stosowana jest w następujących chorobacłi: 
wadliwa przemiana materyi (otyłość, cakrzyea), 
choroby kobiece, reumatyzm i artretyzm, zołzy 
i gruźlica chirurgiczna, pe-vne choroby serca 
i naczyń, choroby narządu nerwowego, choroby 
narządu trawienia, krzywica, cierpienia prze­
wlekłe górnego odcinka órog oddechowych, 
niektóre przewlekłe choroby skórne, zapalenia 
kości, stawów, gruczołów itp.

Ostatni referat wygłosił F- Ziembiński o bo­
lączkach i planach Ciechocinka na przyszłość. 
Istnieją projekty bardzo roziegle. Ma powstać 
„wielki Ciechocinek’1, którego plany opracowu­
je prof. Tołwiński z Warszawy. Są w projek­
cie san a Lor ya, wille, kolonie dziecięce, place 
sportowo itd. Ma Ciechocinek i swą bolączkę, 
a tą —  jak słyszałem z różnych stron —  jest... 
Warszawa, która wszystko chce zrobić jak naj­
lepiej i dlatego przewleką łub udaremnia ko­
nieczne inwcstycye. A pierwszym warunkiem 
dalszego rozwoju Ciechocinka jest rozszerzenie 
wodociągu i kanalizaeya. Są już na ten cel 
fundusze z dochodów zakłaćiu ciechocińskiego 
(w, roku ubiegłym czysty zysk wyniósł około 
100.000.0CO Mk.L ale snram utknęła w mini-

sleiyum zdrowia,, które zarządza. Ciechocin­
kiem i jego funduszami Tam wciąż jeszcze 
debatują nad tą sprawą. Nadeszło nawet urzę­
dowe jrsmo t ministeayinn, ż© wogól© kanali­
zacja  jest nieaktualną, oo właściwie Ciocho- 
cinek należałoby... przenieść do odległego o 4 
kilometry Raciążka. Bagatela! Mam wrażenie 
jodnaik, że Łatwiej będai© przenieść referenta 
min isiieryalnego do Kobieazjma lab Tworek.

Ważną równie* sprawą, jak podniósł p. Ziem­
biński w siwwm referacie, jest otwarci© w Cie­
chocinka sezamu zimowego, co wpłynęłaby zna­
cznie na obniżenie cen. W tym wypadku są nie­
zbędne dalsze inwestycje i urządzenie łazie­
nek w prywatnych willach, spraeeiwiło się je­
dnak temu ministeryum zdrowia.

Obeenie jest wszakże nadzieja, że sprawa 
kanalizacji, wodociągów i innych koniecznych 
inwestycji potoczy się ^szybszem  tempie. No­
wa ustawa sejmowa odcaje zarząd zdrojowisk 
w ręce komisyi zdrojowej, do które j w Ciecho­
cinku wejdą obok przedstawicieli rządur bur­
mistrz, delegaci Rady m. i Stowarzyszenia wła­
ścicieli i eainośd, a więc czynniki miejscowe, 
związane ua]|ściślej z Ciechocinkiem, i najlepiej 
odczuwające jego potraeby. Komisja ta, na 
czele której etanie tak zasłużony dla dotych­
czasowego rozwoju zakładów ciechocińskich 
dyr. Raczyński, z pewnością zdoła przezwycię­
żyć wszystkie trudności j swe projekty uwień­
czyć pomyślnym wynikiem.

Epilogiem wycieczki był raut w sali balo­
wej hotelu MElera. Po produkcyaeh muzy­
czno-wokalnych nastąpiły tańce. Oczywiście 
nic obyło się bez fox-trota j two-stepa Trzeba 
DizrEnań. że aa to tańca jakby; stworzona dla

kuracjuszy ciechocińskich ze sparaliżowane rai
i zreumatyzmowanemi kończynami. Tańczono jo*, 
dnak także mazura i oberka i to * taką we** 
wą, jakiej dawno ni© widziałem. Była to zno­
wu jakby ilustracja zbawiennych skutków ką^ 
pieli solankowych...

Ificstoty, większość przedstawicieli prasy % 
turnieju tanecznym nie brała udziału. Dzień- 
nifc* wydełegowaty do Ciechocinka przeważni* 
ciężką artyleiyę, choć i ta w osobie p. Magu w 
skiego z Warsaawy ni© tylko walczyła z ba* 
teryą butelek, ale i próbowała również sukce* 
sów na sali balowej. Ratowała jednak na prac 
wdę ąytuaoyę tameczną ni© tyle przedstawiciel* 
ka prasy, a© jej rozkoezna władza w osobl* 
małżonki redaktora Czempińskiego >— tańczą* 
za nas wszystkich, a sekundował jej najmłod­
szy s pośród nas przedstawiciel „Rzeczypo­

spolitej" —  w ciągłych podjazdach fox-troto« 
wydn. Dzięki tomu reszta przedstawicieli prasy 
mogła spokojnie zajmować wygodną pozycyą 
w bufecie...

Pizy kolący: popłynęły znowu toasty, g po­
nieważ me wygłosiłem żadnego, zajęty zanu­
dzaniem mej towarzyszki przy stole —  o zgro­
zo i— polityką, więc teraz poprawię się i dla 
ekspiacji wznoszę toast (jakiego nie było) zj* 
zdrowie przyszłych kuracjuszy, którzy na sku­
tek „odkryeią" Ciechocinka przez prasę, po* 
płyną tam teraz tysiącami... Niech jadą i wrar 
cają zdrowi! Ckm.

P S. W  poprzednim felietonie dyablik dru­
karski wypłatał figla, umieszczają© w parku za­
kładowym zamiast kawiarni —  kwiaci;irnl$ 
której tam niema i która. zres7.tą byłaby tam 
zupełnie zbyteczną.
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.•©Wyto* szczególnie w Polsce wschodniej, chi o- j 
©niej. wiatry północno-zachodnio. Związku tnr.“ . W mnveh miejscach kąpiel jeet za 

kazań a. Miejsca, w których kąpid wyznacz on«i, 
zostały oznaczone tablicami, ost.awioae.ini nadZ Polstd l ze świata. izosiaiy wtuM-̂ jun ----------------

O DAR NARODOWY DLA WOJCIECHA j S l S t S S  
KOR FANTEGO. Zawiązał się komitet, mający jest od godz. 6 rano do 9 wiecaorem.
ha celu uczosenie darem narodowym W. Koc- ---------- ------ -
fantego, tego bodzicieła ducha narodowego na CSGłbŁKI WAWELSKI*.
Ąłąsku. którego niezmordowanej pracy, energii Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2721-szą 
i wytrwałości zawdzięczamy w wielkiej mierz* konsul gen. polski w Paryżu, Bohdan Chehaicki, 
Rołączem© prastarej zieanicy śląskiej * Rzecz- * toną Jadwigą z Krajewskich: 2722-gą Związek.
pofoolita Polską. Oderwę odnośną podpisali: drak. tjedn. zawód, polak, w Warszawie; 2723-cią 
a \  , . 4 q j _ u ort^ pracownicy Banku dla handlu i przem. w War-’ K o z ł o w s k i  i A. S a d n i r i c z ,  b. wice- Kaw;et w Białymstoku; 2724-tą pamięci bra- 
pręz.esr b. Romitotn zjednoczenia G. Śląska ej Leśnickich, poległych za Ojczyznę: Zbyszek
h Rzeczpasjpeł&ą Fołaką. Eg. 24 sierpnia 1920 r„ Zygm*mt rg. SI lipea

SOBWft NA PLACU SASKIM GROZI ZAWA- 1520 ri  Ludwik zg 17 marca 1918 rg 2725-tą kpt
C Ł N .E » * » » *  * - » . , *  £ £ 3 8 ?
rządowa^ wydetegowana apecyrum* do zbada- 272&^ą km czci męża i ojca, Maryana Stmżyńskie- 
nia b. SefctoB, orzekła, że reanont tej świątyni go — łona i dzieci; 2727-mą pamięci Józefa Szlen-
jest berwmwffik&wo konieczny i to natychmiast, &61® — i011* ! S728^  1 7Ą^d cu?liI? jkól . ,5 2&" 
7vrvKa6m» fasada t>onekała wtDLRłki« no-chita- caypoepioliteg Polskiej S i 4.lutego 1922 t.; 2729-tą popękała, wwystkw arełute- j Aleksandr* Zdanowiczowie * Warw*.
ktury pOOOBtawaly i sypią się dzień po dniu, ^y, 2730-tą i okasrvi jubileuszu 40-letsuej pracy
tak, że z niebezpi ocoństwem życia połączone dyr. Eng. Kowal owskiogo w „Kuryorz© Wars z."—
jest dziś wzechodaenie txrx* schody frontowe Seweryn i Janina mató. Stanazewsoy — wpłaca.
soboru w d e e  tego, że S J a r o  ł w ^  murów P° *>•«*> «*• »»
i gzymsów: grotą oderwaniem się. Na^aardzieJ __
K03 aa.grożen e  są  m iejsca od  frontonu p « y  od - teatrów  krakow skich.
jpŁricKRftKScJj; n aw y głównej o d  naw  boczn ych . OPERA I OPERETKA. Dziś, wo wtorek, „Euge-
* " ! * * « *  t o * *  n »o n L . ^ . R b ,
occko 11X1 Hugonów marek. udająca stale widownię naszego teatru. We czwnr-

Z POBYTU DZIENNIKARZY WŁOSKICH tek „Halka**, nieśmiertelna opera MoauezH, któ- 
\Y W JłitHŁ W  medziełe b y łl dziean&arae r* będzie zarazem oatatniran przedstawiesiea- — __ on ’  Ł—J—  A>

wionę tam obrazy Pronaszki np. „Y/caus" 
i ,„41;ty kobieco” , przypominają najlepsze wzo­
ry klasycznego renesansu, z uwzględnieniem 
jedynie wszystkich zdobyczy malarstwa impno- 
3yonistycznego.
MMMIlAWiWHIUHWilf^Hai I j a ^ m ^ w a a B ą — — M B —

M  t r o a g lz a s y js y  w ś r ó d  m ła d z ie ż y ,
Wiec relodżJeży w Wieprzu ad Andrychów.
Wspaniałą chwilę przeżyły stowanysaefai* 

kulturalno-oświatowe młodzieży męskiej i żeń­
skiej w parafii Wieprz % okawyi „wicou mło- 
dzieży“ , urządzonego w drugi dzień Zielonych 
Świąt, dn. 5 czerwca. Wielka aala „doemi lą­
dowego11 wypełniła się po brzegi młodzieżą 
z obn stowarzyszali, przybyli również licznie na 
wiec rodzice. Po odipiewaiuo hynmn związko­
wego zagaił wiec ks. prołx Marcin K r s y s i -  
ca , pocaem mówił na temat idei przewodniej 
w pracy nad młodzieżą w etowarayKCsćach ks. 
sekretarz Józef Ś l i w a .  Ko. Ludwik K a- 
s p r z y k  wypowiedział następnie referat o wy­
chowaniu; w  duchu obywatelskim i narodowym. 
Po przemówieniu ks. Józefa M o t y k i  zebr* 
ni na wiecu uchwalili odpowiednio reeołucye, 
zgtoenone 'przez referentów, poczem przewodni­
czący w podniosłych słowach podiaękował ze­
branym »  liczny udział w wieca i zachęcił do 
dafeaej pracy w mvM wskasań mówców. Pie­
śnią „Nie rsueśm zk?miil zakończono wieo.

w e y t -,q  h w h r   ---------  .  . . _____  'W przy8v < , v ^  v ___
urządzony pi-zez przedstawicieli masta, uniwor- Krumlowakiego „Królowa Przedmieścia*1, ktdiy
* 1 'rn i  dłiennikaasy. 0  god*. 7 wioczcrom «kate się już w najbliższych dniach,, m  nafr- 
j  ■ ... _     a.„ w ___ ____nowsza operetka 0. Straussa „Piękna Syrena .
dziennikarce włoscy wijecbałS do Warssaiwy, z  TEa Yru  „noWOśCP* komunikują: Ds?A we
Kegnaan sordocanie na dworcu feMOjowym. wtorek, premiora'pięknej i m3ej operetki „Gwiaz-

ZJA2D UCZNIÓW SZKÓŁ SZTUK PIĘKN. da filmu1*, o melodyjno] muzyce Wahera Kolio.
B Wilna (ioncezą, to w  dniach od 15 do 18 b. m. Operetka ta będi.ie wystawiona niezwykle okazale,

organiuseyr młodzieży wytocych uczelni arly- chór laieszany dzieci i pomy^owe ewolucye nkła- 
•łyczffiydfe dn balctmistrza J. Ciesielskiego.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE MORDERSTWA   ►
KA NACZELNIKU STACYI w Radafezowie, Bkpcniur fen ta  srinj. tak. Ł  jwwwhwąn,
Tłudolfio Wiesiełowakim, zatacaa corsa szersze Wtorek 18 b. nm „Ostatni** L. Rydla,
fcręgi. WmBv zeasnań świadków 9 Rodak, owa, Środa 14 b. m.: „Jak mySicic11, Losandya w 4
fe. r. zmarły nie ciesaył się sympatyą w okołi- aktach K. Zalowakiego. ~  . „  „  ,  , .—   ł___ v_ CSzwarek 15 b. m.: Ĵak myfficie" ZaławskiegOk

Piątok 18 b. nu: „Jak myfiwie“  Zalewskiego.
Mlojeki teatr: Opera I Operetka,

Wtorek 18 b. ra: -Eugeniuw On*gin“.
Środa 14 b. nm ^.paezo**.
Czwartek 15 b. m.; „Halka*.

Repertuar „Nowedef*.
W torA 18 tx m.: ^Gwiazd* filmu* ^premiera). 
Środa 14 b. m.: „Gwiazd* filmu1*

p , WKłW ljr -  *. ,  .

ry  i miał skfu wrogów. Policy* aresztowała 
kilku « ó 6n3Ww, podejrzanych o zamordowar 
nic W icnlolowgk:ego.

FD.IA KRAKOWSKIEGO WIĘZIENIA 
*V WIŚSM2 P. Jak mę dourittetajomy, Mfcister- 
*t-wo spraw»dl&wośd nosi się z zamiarem nrzą- 
d̂ cnJa w więzieniach w Wiśni om fiSi więzień 
krs&wskieg® sądn ofcr. karnego. Omach wtą- 
**e*iy w Witłojcsu może pomicśołó do 400 wię- 
*niów. Na ranie ma byd fam wysłanych około 
^fx) fdtaaa&eów; na utrzymeunae kh lotyd będaio 
»ąd krakowski 

B. CESARZ WILHELM BRONI 8WBJ 
rCZCI. It castra Wflhcim wniósł praeoiw redak- 
cyom dsltaiaików „Gotaer YoBcatreomf* i „Ge- 
*ctł1 Artieagw far Dortmund nad Westphalen** 
nkargę q  okrasę csd. Mennad to mmieścSy 
,w ia d o r a ^  a  eaMW Wiftelm w ł  18S7 za- 
^t^eHpormeatólta marynaati Haakcgw, a czyuu■ - - * >.  Ir----

Zebranie młodzieży \r Andrychowie.
W  pierwszy dzień Ziolonych świąt, 4 czerw­

ca, zgromadziła się w sali chrześcijańskich 
związków zawodowych młodzież, należąca do 
Stowarzyszenia. Zebrania zagaił Patron Sto­
warzyszenia ks. Klemens T a t a r a ,  poczean ba. 
sekretarz Ś l i w a  z Krakowa wygłosił referat
0  „celu i zadaniach stowarzyszeń katolickich". 
Po referacie przemawiali obecni na zebraniu 
goście, ks. prób. miejscowy prała* S o l a k
1 bunrótir p. F r y  4, nio szczędząc zachęty do 
dalszej pracy nad rozwojem ełowarzyszeaia. 
Katolicfcie stowariyBzenio młodzieży w Andry­
chowie pod trtfakliwą opieką ks. Tatary rozwi­
ja się coraz pomyślni aj i Uczy jaż przosało 
2W) członków.

o nieforf,yfikpwaniu miasta jest fałszywe. Po 
dwugodzinuom skutccznem bombardowaniu 
ogień zastanowiono. Z powodu cksplozyi amu- 
nicyi i min spłonęły magazyny z inateryałera 
wojennym. Podczas bombardowania bacznie 
chroniono samo miasto. Flota grecka nie ponio­
sła żadnych strat. Dzienniki potwierdzają, że 
strat w  ludziach nie było.

WRZENIE W  IRLANDYL 
Belfast (A. W.) Wczcwaj podpalono ta lica- 

ue gmaęhy. Szkoda wyraądzona jest bandaso
znaczna.

WYNIK WYBORÓW NA V/IjGRZECH.
Budapeszt P. A. T. (Węg, B. K.) Wczorąl 

pneprowadaeno wybomy ściślejsze w  23 okrę­
gach wyborczych. Według dotychczasowych 
wyników wyborczych rząd uzyskał 162 mand& 
ty, grapa Andrasśego i Friedricha 13 manda. 
tów, grupa Hallera 8, grapa Nassaya 7, grupa 
Vassonyieigo 4, grupa Bathyanyiogc 2, Booyałni 
demokraci 24 mandaty. Nadto wybrano 15 be®- 
partyjnych. Opozyeya będzie Uczyła 72 man­
daty

WYDZIERŻAWIENIE TELEFONÓW. 
Lwów. (A. W.) Pomiędiy Mihtetesstwwn 

przem.yshi i handlu i Ministerstwem akazbu to­
czą się peirtraktaoye ze sswedaldeau Towurayr 
stwem „C«iargremH w sprawie przejęeaa tcJft- 
fonów. Układ ten ma stanąć na zasadzie nastę­
pującej: xj7 akcył praojąó ma Towarzystwo 
sawedikłe, */r rząd, ‘ /T afccyonarynsoe prywa- 
tuŁ W Małopolsoe Tbowarzystwo to objęłoby 
etacye: Lwów, Borysław, Ikohobyca I Tm ta  
iwwice; w Królestwie: Łódź, Lobbn, Często­
chowę i Sosnowiea

(korony czeskie 80 m.. korony 4.50 ńt^ 
i korony nicm.-austr. 20 fen., floreny bolend, 
1500 m„ marłci niem. 13.40 m.

Przekaay: Da Berlin 13.60 m , na Pmg^
80.50 m., na Wiedeń 21 fenigów.

KURIA.
i W'ar8zawa. P. A . T. M£iooówka trans. 1490-^ t 
1555— 1500. Waluty: Dolary trans. 4150—»; 
4210— 4170, sprzed. 4190, kupno 5150; frankż 
franc. trans. 374—380; liry włoskie 216.50.

ZAKUP NOWYCF PAROWOZÓW Wjj 
NIEMCZECH, (A  W.) MłofetejBtwo kołm zak*» 
piło w Niemczoch 40 nowyęh parowozów. C»^ 
na porowOKii waha się od 4 0̂00.000—4,400.014« 
marek niemieckich.

DOROCZNE ZESRANIE CENTR. TOWJ 
ROLNICZEGO odbyło się w uh. sobotę w Was- 
ssawie. Prezes Tow. p. Kiniorełri, złożył na r.&-\ 
braniu sprawozdanie, * którego wynika, to 
w roku sprawosdawesym nrządzono staraniom 
Tow, 37 potasów inwentarza, 50 kursów rob' 
BTCzyeh I 21 sfciorowych wyeneesek. Z kiieyaty- 
wy Tow. zawiązały się również Związki hf» 
dowoów bydła poŁałriego, ora* knoia szlachet­
nego pó&rwi. Nowy wydział ogrodniczy ro»> 
winął na prowtecyi szeroką działaiDOŚć w dzie- 
dskde mdownietwa. i warzywaictwa, ponadto? 
mąds3  szereg pokazów 1 wystaw.

Ronwraeme dmłataośd p . T R. rnofcij* 
się o zasadniczy sskopuł, jakim jeet sacznpliośó 
TObsydyów rządowych (w roku ubiegłym okotai 
60 mŁ).

Program zebraato wypdbjły, oękóca części 
.rorawoodawesoj, referaty: Kosińskiegor: ,y,nv 
czenoe G. śląska (Ma rotoa«fcwa“ i dyr. 2L Chrz*. 
nowBkżegoc „O nawozach 8*tuosny<h”.

Z a  s p o r t u .
MISTRZOSTWA.

Cracoyia—B. B. & V. 4 : 0.
Ponlcw&i pogoda aóe dopŁctł*, praeto i prze­

bieg gry a powodu śłkkośd terenu ucierpiał 
uiemała. Drużyna bielska przedstawia dę ko- 

"^cwtpotwwniSa marjnam  n a M ^ » » j u «  rsystniaj anśićii w poprzedneoh a&wodaeh —  
» r o  ftofeonaó miał w comto podróży po Mon* wykaaał* jednak obok <k*rej technSd brak 

enem, powodując ń | tm  aemmą tra ia ii^  który musi spowodować przegraną
-  -  a -------*----- r.i_i—  Tvr„,.__

Wiadscsści fospedtreze
WYKAZ BłfŁOY W KRAKOWIE

i dnts 12 ezarset

<*obb=lią.

twtodemlotoa i lw >«llnH |.
Z TOW. Ffl.OZOFlCZNEGa W* wterek 13 

K. m. o goda. 7 wieesorem, pmy uL tor. Aaay 1*, 
parter, aa zebraniu Sekeyi tomistycanej ks. prol.
r. UcutTÓski fcęizie Uómacayć i objadać Meta. 
Ib.jka Arystotelesa t komeotsraem ftw. Tęmama.
iWstep wolny.
_,SOCYĄIJZM A KWESTYA ŻYDOWSKA
W  POLSCE". Odory* pod tym tytule* wygłosi p. 
*L. Żeieński w Akad. Oddziale Tow. ł̂ozwój** 
dzisiaj (wtorek) o godz. 8 wiec*, w lokalu pisy 
§L fliaeletok T9. Wstęp dla całwiów i wprowa-
®«£yeh gośck
_ ZE ZWIĄZKU OFICERÓW, łtodrwyerame wak 

zgrcmadZea-ie Związku ofiowów cwohiionyoh
ozynnęj słuihy odbędzie się w piątek M b. a . 

ki ę w Krakowie, w Kasynie oftMrskieui,
Na porządku dziennym: 

protokołu s ostatniego zgrosaedzeni*, 
Wni<wi. na zjazd w Warszawie, wreszcie
°dbęd • 1 .̂ terpelacye. W razie braku kompletu,

ejniz. o  w Krakowie,
L . zybbkkwicKa L 1.
ZfKjrtam* protokołu 

•atów na 
nterpelacy 

następne walne zgromadzenie, z . 
Wy- iT? P^raadkiein dsiennym, • godz. KSG, beu 
' »  komplet.
XvJ, PAŃSTWOWY kurs w y c h o w a n ia  fi
dy^^EG O  w Krakowie (B» kandydatów 1 ka«- 
ę i . . ,  ‘  na kaerowników ówiezto cielemych w 

Sreduieh, powszechnych 1 eemmaryach 
*Triefckich, rozpocznie się 1 paidaienuka h. ł  

betpłartuy. Podania wnosić 
września b. r. do dyrokcyi kurm na ręc* 

rreckâ L  Orchonewririego (Kraków, Graegó-

taufe SE*® irARYUM NAUCZYCIELSKIEGO. Piae- 
SeiŁjV:̂ *08a*Ś* d° państw, awninaryum nauca. 
od i k T* wErakowie składać nadęty w dyrekeyi 
oi_ 10 do 22 b. m. wł: jwriie * Kaynmia rospocsme—— ~*'r"^  15 Ao 22 b. m. włącznie- ^

w fcobefę 24 b. m. o K<*b- i  todzi«*

a a s f i - i

CZNEGO W  KRAKOWIE. Przedwakeeype w 
J egzaminy wezępoe »  }  kuro pańatw. «*■yjT/Vmw*r tw- •*“* "

£ ,  a t s j  j f r e  rt&. Jr ^  f r S
y s . ^ -

SŁ _____
1I„ Wożniak Wł. 
probowuno na pó 

W PISY DO SEMLNARYUM 
jŚWJĘTEJ RODZINY* przyjmuje się 
®o an;a a8 b. m. włącrare od godz. 4—«  po tioł 
•Efr/amir.a wstwpne 30 b. ra. o godz. # runo 

NA CELE POMOCY MŁODZIEŻY AKADEMI. 
OlfJC.I zcbnmo dotąd 7^29.289 mk. w gotówce, 
oprócz darów w naturze, wsrtośti pół miliona 
‘̂4 rek.
FESTYN LUDOWY i  zabawą taneozną który 

s;P°^°du niepogody w dniu 11 b. m. nie odbył 
a  odbędzie się z tym samym programem 

15 b. m. w Parkn Krakowskim, 
e^nir KĄPIELOITS W  WIŚLE. Magistrat
•w ro, 7;a Stępujące miejsca do kąpie]? na Wiśle 
Dębin-1; P® prawym brzegu Wisły w dzielnicy
Rćżiiowc^ • I?’G<̂zy willą hr. Loeia ai do willi 

' CT Pńtu ^n P° lewym brzegu Wisły w dzielni- 
,.Wej ^  Zwierzynieckie XXI: od uL Dojazdo-

T przystani JBekęji yrioślarełdoi Akad,

I *e słahym przeciwo ikiemu. Białocoacwooi wy- 
stąpfltt buz Kahrćy. Ftanry łąamflc ł eknydha- 
wy w ykm ją brak ittoolhroćd ł m pKlit 6 4  
■żywe UBtaiwiacie *ię de pHkL Napastnicy spie­
szą się a oddaniem strzału wteacnm, gdy jeet 
para do dokładności, a naodwrót uwlcksją ur 
momentach wymagających natychrmastowej 
decysyŁ

Wh4a—Sturm 2 : 0.
Zfwyeięptwem tym dobrze zaełnżonyan zdo­

byto Wkła dwa cenne punkty, a % ntomi przo- 
dorwtóctwo w mŚEtraostwie.

Jutrzenka— MakkaW 1 : 0.
Ku niebywałej radości swoich zwolenników 

udołato Jutrzenka pokonać swego praeeiwnika 
w ten sposób sepchnąć go na ostatnie mieij- 
d w klanie A.

Wyniki krajowe.
W a r s a :  % w ac Polonia—Chacoi (Lwów) 2 2 . 
L w ó w :  Pc^oó—Polaban 1 :1  (1 : 0). 
P o z n a ń :  Warszawianka—Warta 2 : 2,

Wyniki zagraniczne. 
Czechoełowacy*—Dania 8 : 0.
Ausftry*—Szwajoary* 7 1 L 
Sctweeya—Furiandya 4 : 1.

W  biegu łódzkim 
© nagrodę „Kur. Łódzkiego", urządzonym 10 b. 
■m. na prmeetrzeni 4.4 knu, pieâ wBzy dotarł do 
mety pu Rembowski z 28 pu p., dragi p. Koe tcze­
wski (Ł. K. S.), trzeci Curietto (Gracovia), ósmy 
Baran, który nadwżchnął nogę. Ziffer a Warsza­
wy nie startował

P r o c e s  „ P H z a p u ”  I w o w s k i e p .
Wczoraj rozpoez^a się przed tryhunałem są­

du karnego we Lwowie rozprawa o głośne nad- 
użyeia w „Puzappie“. Na ławie oskaarionyich 
zasiedli: Władysław Mindowicz, były sędzia 
i były dyrektor agencyi handlów^ ^Puzap1’; 
Edward Nowak pro korzysta, bankowy i były 
dyrektor agencyi handlowej „Puzapu11; Kon­
stanty Rubel urzędnik kolejowy i kwoto* or ma- 
gaoynów agencyi handJowej „Puzapu"; Stani- 
itew Kompenła naeueŁnak magazynów, agencyi 
bankowej „Puzapu**; Bernard Jona* i Leon 
Sednfeld wuzyscy pozostający w arceBcie śled­
czym. Akt rmkaitonia zarzuca im różne naduży­
cia, jak przywłaszczenie sprowadzonych dla Pn- 
z&pu towarów i uprawianie handlu tońcuszko- 
w ^ a  Do rozprawy werwano 70 świadków. 
W-zoraj rozpoczęło aoę odozytywajae aktu 
ookurtonto, który obejmuje 160 stron pasma m&-
saj aoMiegUL

Wmimtj (
fnilapr SA 71 . . .

.  k u ad ^ tald a .  ,
rmnki .tdi&Bki* • «

. «4WRicartki« . •
| ? outy ntarilśgi . . .
i M irki nlwnloakin .

Karaar aw riiyniM , .
a«e&o-«tawi«Mę . 
T^Ktarski* . ;
■ wodildn . »
SaA«ki* f ., ne-^o>kl* , ,

Let ra«i«*ł'U » ,  .
Lłry wlokkl-ł . •

(Karki fińalda . .
'Floreny bol«tttr*r*fcf«
Rabla caraki- po WJ «K 

dumekie , IW *
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W  wydawnictwie „BibHoteki Chrześcijańsko- 
Społecnej (Kraków, Andrzeja Potocłdogś 

1. 11) wyszła z druku broszura p. t.:

„Ba!ize»izs a Mesjasz Żydowski”.
Ceoa. 80 Mkp.

Tanrfce wyszły popraednio broszury: 
„Rola Ckrześdjańsldej Demokracyi w żyd* 

•płReczno-poRtyezBem"
:— : 1 :— :

„Idea chrześcijańsko-społeczna w Wstoryc*. 
uyn? rozwoju"

Do nabycia w
Cena 80 . „ ^  

Administracyi „Głoeu Narodu .
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 SEMINARYUM ŻENSKIRnn

TELEGRAMY.
Prstes „ssErów” » Msskwie.

flanta ---- -- • .
Rank Uaaillowy *  W»M«a-ir,»
Bank KraCjlswy *  W arnuwU ^ , - ^ . “ 1 Bank Ztriąaku EpSJak larobkowyi* 12200 — MCC — I
t a n k  K o a c c c y a ln r  • •  ■ 11
Wlod-AaW B ank ZwIąikowT **
.Uarknr* T . A. Bank I K aiłka

i A k ty  Ta w. haalL l prtaa-a
jp a M d a  Taw. ,l," HI* " , , i  j T  * Y ,
I RUbar Cp- a. lu-pra. Ł. J BartrąwTOl 
|  Handlawa r p M ta  aka.

.Pharma* 0*»f- B. JaworoJeki) MI.
PoMki ffiab* T a » . traitopart-kanUL

!k. HaKwi*. J>a 
Żacl>«a f o laka

akap.-kan. Pa

N a u k a ,  l i t e r a t u r a ,  s z t u k a .
ZAMIERZONE ZAMKNIĘCIE „REDUTY” . 

Prafia warazawska przynosi aiarmamujące wia­
domości o zamierzonej l&widacyi „Reduży1*. 
,Przycayną tego kroku ma być brak poparcia 
ze strony ogółu J  óbojęłnośó władz municypal­
nych, które nie pczuwają saę do najmniejszego 
°l>0,wiąaku pomocy w utrzymaniu sceny. One- 
gdaj odbyło się zebranie zespołu „Reduty” , na 

ro^ a odnośna dycyzyu lik wid a-
."taranie dyr. Lorentowkaa, by tę najbaa- 

«8 artyBtyczrą mstytuejnę teatralną utrzy- 
^ r S t S n’  ^  dołyk^krełne-

J ^ ^ N IE W A  PRONASZKL 
zea _Kb,ł^Panf e ^  jesseae pro-

dnienia^T ' Bty â P8̂ ®  rozwiązanie zaj
tern nie uznawał ̂ ł  Z *
Wkrótce jednak
F W c n  do Z Z S L F Z
^  ^  ,(Zachęcie** dowodzi jo i

zgody dawnośei «  nowości* Niaktón, y^ stZ

Ryg*. P. A. T. Donoszą * Modnwy; Dn. 8
czerwca rozpoczął się tu proces „eserów". Na 
poeiedseniu sądu bylj obecni wszyscy czlonko  ̂
wie rządu sowieckiego, a wyjątkiem Lenka.
Pomedzenie sądu otworzył prezes trybunału re- 
'woCucyjnego, Piatakow. Akt oskltfźcnia za- 
rzeca podsądnym orgitnhifBranie walki zbrojnej 
przeciw sowietom, morderstwa na tle pofity- 
cznem, oraz utrzymywanie kontaktu zo zew­
nętrznymi wrogami Roeyi Oskarżeni ora® obro­
na wykazywali, iż prowadzony obecnie proces 
rńesna charakteru zwykłego procesu sądowego, 
jłeca jest walką dwóch obozów politycznych.

Na drugiem posiedzeniu, które się odbyło 10 
b. ul, w chwilh odczytywania aktu oskarżenia 
wszyaey oskarżeni jęli domagać się głosu. Prze­
wodniczący odm (Wał temu żądaniu. Wywołało 
to burzę protestów. Po preerwie podjęto czyta­
nie aktu. oskarżenia. Czytam© trwało około 6 
godzin. : v £  --j

Moskwa. P. A- T. W draghn dniu procesu 
oskarżeni eserey kilkalciotnie protestowali prze­
ciw stronniczości sądu. W charakterze świadka 
wystąpił Radek, który w dłużę żem przemówie­
nia podkreślał polityczne tło procesu i jego do­
niosłe znaczenie dl* robotników całego świata.

U LENINA PARALIŻ POSTĘPOWY. 
Moskwa. (A. W.) Lekarze skonstatowali u 

Lenin* tuberkulozę mózgu I postępowy parafii.
Od dwóch tygodni nie bierze Lenin żadnego 
udziału w radach państwowych. Lenina zastę­
puj© inżynier Curjupo*

« * w
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J A K A  P I L C H A  « :
w Krakowie, ni. FiorysAski 39,111
Przjr]Mj* wpl»r u© kuna rączo© 14 miacjączo© codzto
ni© do dnia 5 iipca br. Po wakaeyach przyjmie a _ 
kandydałów(tkj) w miarę wolnych miejsc. Zamiej7 
scowych wyncia listownie. Kars pisania na masz, 
naoh rozpocząć mozaa każdego czasu. Absols 

•trzymają świadectwu.

Orscy zbambartoa!} pert kseaiistaw.
Ateny. P. A. T. (Ateńskie biuro prasowe). 

Minister marynarki donosi, to flola grecka dn. 7 
b. m. zjawiła się przed portem Sajnsiim, gdzie 
na wybrzeżu były wielkie składy amunicyŁ 
Sftmsun stanowi'ważny punkt dla ruchu kem a  
listycznych oddziałów na morzu Czaruem. Ko­
mendant floty greckie; wyznaczył komendantó- 
wi miasta termin określony prawem międzyna- 
rodowean do zniszczenia maieryałów wojennych 
f arnunicyi. Komendant miasta odrzuefl to żą­
danie, powołując się na to, że miasto nie jeet 
ufortyffleowana Po upływie czterech godzin, 
wyznaozoDych jako termin, flota grecka zaczę­
ła silnie bombardować wybrzeża, ^  co z lądu 
odpowiedziano ogniem dział wielkiego kalibru. 
Ryło to dowodem, że twierdzenie gubernatora

Bltkferowmin. w Slfeztsy 
,©lbo9* *T. A. . ' .

PovcfiKCchn« sak} 1Ć7 b w lc a l

1
 Fabryka jwrcetw. thsaMa. w Twablai -,ffrokw*‘ Zjada, fabr.fnrrtvor. wyck.

Fabryka percriaay w ćmlriowio.
■abr. I Raf. cukru w Cbodorowfa 

Ska akc, Kkktj* Okręg, w  Si««ay

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Poniedziałkowe zebrani© giełdowe odbywało 
się w usposobieniu chwiejnesn. Tendemcya 
kształtowała się dła więksuości walut obcych 
i dewia zwyżkowo; hausse’a nie objęto wszakże 
marki niemieckiej, ani też korony niem.-auefct., 
które uległy dalszej zniżce. Silne były dolary 

i koron* czeska, waluty zachodnie f  skandy- J 
nawskie zyskały również na kunrie.

Akcye bankowe i papiery Lokacyjne bez żyw­
szego zainteresowania. Nabywano akeye Banku ] 
kom ercyonalHego.

Na rynku efektów przemysłowych, handlo­
wych i górniczych zawsze małe ożywienie. 
Obroty ograniczają się de kSkn gatunków ak- 
cyi, po cenach przeważnie niezmienionych, 
w małych stosunkowo partyaeh. NahjTWunoi. 
Oegiołski, Zidleoiewski, Trzebini* żelazo, Siee- 
oza górnicza, Polska Naft*, Parowozy, Impes, 
Chodorów (zwyikowo^ Onaelów. Poszukiwano 
akcyi Pocisk.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolary 
aaner. 4200 mk., dolary kanad 4000 m., funty 
szteriL 18.300— 18.400 ml, franki frane. S70 m„ 
franki sswajc. 777 mk., franki nelg. 336 jl., 
liry 210 m., leje 26 m.. korony azwedz. 1040 m., 
korony duńskie 870 u l . korony noaw. 723 i ł ,  |

Podziękowanie.»
Wszystkim, którzy wzięli udział w smutny* 

obrzędzie oddania ostatniej przysługi żonie mej

ś. p. Zofii Suiimskiej
a w  szczególności: Przewielebnemu I>johowieA< 
stwu, Ks. Prawincyałowi Teofilowi Passorową 
Świetnej Dyrokcyi Banku Maiojiolskiego i P. X  
Kołegom zasyłam serdeczne „Bóg za^ać!**.

Fryderyk SulimskL

Za ©pokój +  dus*v i. p.

KAROLA GORGOSCftA
•mar. star. Insp. kołajl

juk© w pierwszą rocznicą śmierci
odbędll, •!*

M s z a  i w .  Ł a ł o b n a
we środę d. 14 czerwca 1922 r. o g. 8 rano 

w  kościele 0 0 . Kapucynów.

Dr WINCENTY TARŁOWSKI
am. Prezydent Sonata Sąda Najwyższego,

opatraony ś. Sakramentami, zasnął w Panu 
12 b. dl, przeżywszy lat 72.

Nabożeństwo Żałobne odprawlon* sostanio 
dnia 14 b. m. w kaplicy cmentarnej, po- 
czcm nastąp* odprowadzenie zwłok da gro­
bowca rodzinnego, nu która to snlutne 
obrządy w smntfcn posostała eórka wraz 
a wnukami zaprasza Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
Oaobnreli zawbdomliii nnjltt it, alt b,M«.

O d  n ie d i t t a l l  f i  d o  p l i j ł k u  f g  c z a n a c a  b .  r,

_ n a *  w  _  ■   i  ---------
W s © a w ? s i t ^  d r & s s s s t  p s ^ £ l i o l © s i € z n y  
w  5  © f e t a c h  z  M a i

w gWwnci rolL — Akcia na tle przepięknych gór tyrolskich.- r r - ^ 838B
\u K f B k o w S ® , taS. G a r t r i s ^  L .
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Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

Nagło usłyszała, turkot powozu — S' 
tabiło dziewczynie, z radości klasnęła w dło­
nie i zawołała:

—  Łowiecki jedzie!...
Ale rychło posmutniała.
Zajechał powóz i wysiedli nowi goście... 

Znowu turkot i znowu goście —  Koniusza. 
Gniazdowice, Mniszów, liobin... cała c .obc; 
Gruszowa 1

Zajechał wreszcie Łowiecki!
Janka i pan Michał przyjmują go, proszą 

ido sali. kędy muzyka, śmiediy i tańce...
Pan Michał, rozmarzony muzyką i winem, 

za sercem swym rozszerzył był ściany domu 
i radby tej nocy świat cały w gości zapro- 
jić —  niechby cLziś za dworami i chałupy 
jtłopskie puściły się w taniec!...

Wykowski podbiegł kiu Jance:
—  Proszę o walca...
<—  Dziękuję... obowiązki nie pozwalają...
—  Więc proszę o towarzystwo pizy ko­

lacji... ; .
—  Zwalniam pana ze wszystkich sąsiedz­

kich grzeczności i uprzejmości i pozosta­
wiam go pannom, które są tu gośćmi—

Zagryzł wargi i serce go zabolało —  zły 
przesiadywał tedy w bufecie i pil. Krew bu­
rzyła się w nim 5 razem żałość ku umiłowa­
nej ściskała nra serce. Ze ją kocha, nic prze­
cie złego nie uczynił, czemu więc jest okiu-

krebsisbmhm

;ną? Im hardziej pastwi się nad nim, tern 
t goręcej i serdeczniej całowałby stopy jej 
I i żebrał ulitowania. Zapatrzony w Jankę nie 
j widział wokół nic, jeno blask jej oczu i nie 
j dyszał nic, ckrom  serca swojego; 
j —  Kocham !!!
i Ale słowo to padało w martwą" pustkę 

£ce | i echc-m nawet nie odbijało —  gryzł g o  tedy 
ból i żałość paliła! Pił, pił, pił aż do nicipa- 
micci i w onym pijaństwie szuksl ukojenia. 
Muzyka, wino, gwar... zamęt głowy i jakaś 
nuta pijacka, co uporczywie powraca do du­
szy, koją go i kołyszą miłośnie:

„Wiatr za szybami śmieje sio, 
psiakrew! to życie takio ałe!!“

—  Cóż to?! —  rzekł ponuro, wyprężył się, j 
zmarszczył brwi i podszedł ku drzwiom, ku 
sal; tańczących par. U widział tam bowiem 
coś, co mogło stargać serce jego na strzępy, 
albo rozniecić żar gniewni i zazdrości 
i pchnąć go do walki na śmierć i życie: Ło­
wiecki objął kibić Janki i przycisnął ją do 
piersi —  popłynęli po sali...

—  Czemm pan tak późno piEyjechał? —  
pytała Janka z uśmiechem.

—  Zawsze ziwykłem przybywać ostatni, 
wszędzie jednak zdobywam pierwszeń­
stwo... —  odparł dumnie Łowiecka.

—  Taki pan pewny zwycięstwa?—
—  Wiorzę w wygraną...
—  Zatem... —  zagadnęła, pobierając mu 

zalotnie w oczy.
—  Rzucam pierwszą kartę!
—  Zaczyna pan od najmocniejszej..*
—  Przeciwnie... Tzuciłem najniższą kartę...
—  A  jeżeli zabiję ją —  atutem?...

—  Ostrożnie, bo ma stawzty pąni 
na gnę decydującą.*

—  Wywalczę je z pańskiej taljŁ*
I zaśmiała się ze szczerego serca, a w gło­

sie jąj całe niebo śpiewało szczęściom swo- 
jem... . , ■ ■

—  Słabszym" czasem: tpmyłam w darze 
broń, aby mieli czem walczyć ze mną... —  
odparł Łowiecki i pojnzał tryumfująco na 
nią, a Janka pomyślała w głębi duszy:

—  Pięknie mu z tą dumą i pewnością 
siebie!

I dodała głolno:
—  A  ja zaś, gdy jestem )uż bliską zwy­

cięstwa, pozwałam przecnvui,korni zebrać po­
siłki i rzucam mu ostatnie blade przebłyski 
nadzieji... i  bawię się tein.*

—  Kaprys...
—  0  tak, kaprys, wielki, Królewski Ka­

prys... chimera, której czasem pozwałam 
śmiać się s całego gardła—

I dodała szeptem, którego Łowiecki już 
nie dosłyszał:

—  Choćby mnie nawet serce bardzo bo­
lało—

Umilkli.
Janka radaby teras rzec mu coś bardzo 

dowcipnego, zalotnego, intrygującego... 
eoby śmignęło pnzed oczyma jego świetlaną 
racą humoru i oślepiło choćby na chwilę —
sic szło jej to jakoś nieskładnie. Myśli dzie­
wczyny stają się oto coraz po chmurniejsze 
i ponure, a na usta ciśnie się jeno to jedno 
słowo:

—  Kocham...
Pojęła, że tam, gdzie poczyna się miłość, 

musi ustać wszelka zabawa i flirt

Łowiecki preygajmaf Jankę do' piersi i na 
zakolu sali zawinął siMcj, —  ona podała 
się ramionom jego, niby kwiat bujny powie­
wom wiosny. Patrzył w jej pogodne, błęki­
tne oczy, w ciche głębiny jezior, co zadu­
mały się pod kryćhami brwi, i pieścił i ca­
łował spojrzeniami uśmiechy jej ust— Janka 
u piersi swej czuła tętno kiwi Łowieckiego, 
a moc ramion jego budziła rozkoszny 
dreszcz w jej nerwach. Patrzy mu w oczy 
i zdaje ąię jej, że naraz poczyna odczytywać 
tajemniczy poemat duszy jego. Wzajemny 
a silny uścisk dłoni i długie, głębokie spoj­
rzenia —  jedyne, wymowne, cho& nieme po­
rozumienie: oto serca ich witcały już miło­
ścią ku sobie...

Muzyka zwolna cichła i gruda— aż goście 
przeszli do stołu,

—  Czy mogę pakiią prosić o sąsiedz­
two?— —  zapytał Janiki Łowiecki, mijając 
próg salonu.

Dziewczyna uśmiechnęła! się kapryśnie:
—  Właśni© przyrzekłam je już naszemu 

sąsiadowi.. —  i zupełnie niespodziewanie 
podała rękę etojącmu u futoy, Wyikowskie- 
miŁ

Zła i zacłuTiummą twotrz Stefana rtoteja- 
śniła się. Jakiś złośliwy djablik na błynk se­
kundy pojrzał pizez cudno oczy Janki 
w serce jogo.

Szepnęła jeno Łowfedkiemu, padają® war 
chlarz:

—  Cóż,?... pierwszą kampanię przegrał 
pan... na pociechę zostawiam pąnjui .wechlara 
i proezę o opiekę nad nam...

—  Straciłem jeno pozycję — 1 oidpatti arty­

sta —  ale nsaaawiam się po drugiej stroni 
rzeki i czuwam.1..

To mówią©, usiadł przy stole naprzecnf 
Janki i Wykowsldeg-o, który pił teraz wię. 
cej niż zwykle, bo o ile przed godziną, je­
szcze chciał zapić ból i gorycz, to w tej 
chwili radość i szczęście, że Janka sama11 
podała mu rękę do stołu, dały mu więcej 
po temu tytułu. Łowiecki zaś prowadził siwą 
ofenzywę na trzeźwo —  porozsuwał przed 
sobą flakony z pękami kwiatów tak, że beż 
przeszkód mógł patrzeć w; Jankę i jej są­
siada. . -o J

—  Czemu pan odsuwa fcwiaty?, -—  zapy­
tała Jankat

—  Niszczę wszelkie barykady, które sta* 
wił przed sobą przeciwnik mój... a zresztą —  
dodał szeptem —  wolę patrzeć w żywy i nsjjp 
piękniejszy w tym wieńcu kwiat...

Po chiwiM dobył z portfelu oiówok i jął pł® 
sać na yncmiairau:

Wię© daj ma patrzeć w cudnie oczy swojej 
ażebym poznał przez nie własne życie —r, 
takie błękitne i przejrzyste zdroje, 
jakiemi świecą cudne oczy twoje, 
ma chyba wiosna w, słońcu i WękiKa®—̂

Więc daj mi patrzeć w swoją jasną, dus^ęr 
ażebym wiedział ile mi potrzeba 
szczęścia i jaką drogą dążyć muszę —  
więc daj mi patrzeć w swoją jasna dusze, 
bym mógł- ku życiu iść—przez błękit nieba'*

Janka, odpięła od piersi wiązankę Rjołków 
i  rzuciła mu przez stół.

(C iąg  dalszy nastąpi),
m b w w w m e m m w m w  "iiiga— gałą

Przewodnik po Krakowie.
Rrzeczy godne zwiedzania.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 1 0 , w niedzielę 
1 święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce,

!rób Skargi w kośeisle św. Piotra, oraz skar­
leć N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 

wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem 6 ię 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowa w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 1 0 —4 za opłatą 1 0 0  
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
tniżkę.

Muzeum Im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
1®, wraz lapidarium otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od  10— -1 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryań- 
ąkiej, zabytek architektury z końca X V  
i XVI w. otwarty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10— 4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
0  - 1  w południe, o ile w te dni nie pjpypa- 
dają święta.

Gdzie i co nabyć!
Przewodnik prze

■rtyslycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa- 
?./ch cenach Zakład foto­
graficzny „M arja*, Kra­
ków, Szewska 20. 852

m ysł.-handlowy.
I t fo r ja  M i r a
=  I per* 11im erja  =
Laboratorium kosmetyczne 
Frauciiiw UłućziHszek 
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wjToby kosmetyczne.

877Wazony kryształowe,
tardyuiery, serwisy do 
wina. wódki i piwa ze 
rż"ię eęo Sikła poleóa

WIŁ Tomaszewski
skład porcelany, szkła 
i lamp/Kraków, Rynek GL 
L. 16 (u wylotu ulicy 

Grod/.kiej). 855

PRACOWiU KRAWIECKA
Steiana Hiaiitikn

w Krakowie, przy ul. Dia- 
giej L. 24, przjmuje wszel­
ki ił zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych

cenach. 870
Pracownia kspeluszy

Julji RausroweJ, 
Kraków, Bracka 4 ,1 p.
Przyjmuje wszelkie ro­
boty modfiiarslde, jako- 
też farbowanie i lasono- 

wanie kapeluszy.
- Cenv niskie. *- sv9

fiflwszwzędoy Zakład krawiecki

H ojtasz i W ołkow icz
w Krakowie, ul. Podwale 

I. . Tel. Nr. 000. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857

Wózki d z i e c i e c e
odnawia precyzy nic uraz 
w k on u je  nowe J l.P ie- 

" ch o w łe z  w Krakowie, 
/  nL Mikołajska J. 7 (róg

św. Krzyżak 858

ZAKŁAD
taaicerska -dekoracyjny 
magazyn mebli i wjrfł kołder 

A. R y b iń s k i w hra o- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
Telefon Nr. tMfiS. 872

„WULKANIZATOR"
Zakład wulkanizowania 

gum automobilowych 
Fraków, ‘ Zwisrzynieaka 23,
W ynajem  samochodów7.

ofiG

Pracownia tapicerska
w Krakowie, św Jana 
13. E. \Vec<*owski wy- 
kon«!e v/szelkie_ roboty 
tapicerskic, posiada na 
składzie sypialnie, oto­
many, materaca w!o- 

si^nne. 857
„ G L O R  J A “

fabryaa świec,wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp,, Sławków ska 

l. lt. 860

< U i © 3 a a a i s 3 y
w wielkim wyborze tanio 
do sprzedana, oraz 
przyjmuje wszystkie ro­
boty tapicerskie P!E- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św, Ffrzyżal. 917Związek h?ndiswa- 
przemystawy

k a to l . K r a  w c  e> w  
u lica  F lo r ja ś s k u  7 .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we­
dług miary, sprzedaż 
także golowej konfekcyi 

l malerjałów. 866

Zakład tapiearsko- 
dekoracyjny sca

Franciszka Żaka, Kra­
ków, plac. Matejki J. 10. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w ten zakres wcho­
dzące po cenach niskich.

Stanisław Hachai,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

M a g a z y n  o b u w ia  
damskiego, meskieeo, 
1 dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wyborze.

833

m m o
PCŚStEG ^SCTW A

P R A C Y

firmą, B ronto K i* a s i c k i
Kraków, ulica Głoębla 16, 880

Lange,
925

Drukarnia I zakład litogr. F. B.
T&w. ekc, w Gnieźnie,

likwidując awój inieres, sprzeda w całości zakład 
drukarski i litograf, z nowym linotypezn, pozatem 
keruienieę trzypiętrową z przyległym placem bu­
dowlanym. Rada Nadzorcza.
Zgłoszenia przyjmuje dr. Jarek, adwokat w Gnieźnie.
    --------- U --------------

Ziemia na sprzedaż.
w okolicy Przeworska w pobliżu kościoła, 
stacji kol. i poczty, przy gościeńcu. jest do 
sprzedania 50-80 morgów doskonałej bura- 
czano-pszennęj gleby. Wiadomość u adwokata 

Dra Świstalskiego, Przeworsk. 921

G L E B A D om  fitftacHcwo 
rolniczy

Kraków  ul. D ługa 3jG.
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T R Z E B I N I A Tow.
Akc.

poleca: s ie czk a rn i© , m ło e s r n ie , w ia ln ie , 
k ie ra ty  oraz wszelkie inne maszyny rolnicze.

■ D!a Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752
Przyjmuje zamówienia na 

— na sezon jesienny* —

Papiery listowe
pocztów ki artystyczne, a lbum y, ram ki, poci* 
fe !e , karty d o  e ry , poleca skład papieru i gaianteryi

Michał Słomiany 
PŁUG PARÓW ?

w  d o b ry m  stanie o k a z y jn ie  d o  spr zed a n ia

„ P S L O T «
EpÓłka z ogr. por. 920

L w ó w , u l . B a to n s g g  4 .

, MOR.YITAN 
„El CAMEL 
„TE M 
„ F R A

CTAN*)O  
AMEL' ISf 
I D A “ ( §

„POBUDKA”
„CZUWAJ"
.TEMIDA*

Uznane powszechnie za najlepsze! 

=  W sz ® «8 z i@  « i o  R «s& y cłe  I =

ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 
(0BSŁDNEK) i BIBUŁEK

SałdoAski — Hcrilczio — Woioszyr.ski, Sp. z o. o.
w Krakowio. 802

Instmmsnta ===== ora z  =

wszelkie rzeszy w artościow e przyjmuję do sprzedały
jM I £ / ? 0  788 s k le p  katolicki
S11 K rak ów , u !. Szew ska 2 .

m ig. Evnam m
WALNE ZGROMADZENIE

Członków Związku katol. Krawców
ifr KrakGwie, ul. Floriańska 7

922

cd fcądzie  sic, w e  w to r e k  d . 2 0 . c z e r w ca  b . r ,  w  lo k a lu  
w łasn y m  o  g o d z . G -ej w ie c z ó r .

PORZĄDEK. DZIENNY:
1. Odczytanie ostatniero protokołu;
2. Sprawozdanie Dyrekcji z# r. 1921;
3. Sprawozdanie Komisji szkonłrujące] z wnioskiem udziel, abaolutor*
4. Podział zysków;
5. Uzop. wybór członków do Rady nadz.;
6. Wnioski i iaterpelacye.

Dyrekcja.

!

iiskie.żużla Thomasa
o cyiratowaj zawartości kv:asu fosforowego

912

! -

dopóki zapas siarczy, do dostawy z końcem czerwca lub 
z początkiem lipca poleca

SytsdjrkaS R oitł!«sf w  K rakow ie
S i c i e ^ a ń s k i  Ł .  6 .

Oferty ua żądanie wysyła się. Oferty na żądanie wysyła się.

K .  S M i i k o w s k i
Kraków, ul. Grcdzka 69.

a> p o le c a  k o t d r r  p o to w e  
PI l w e d i n g  s t u m ó w l e Ak f a d  k @ l d © r

99KRAKUS"
W

2Jg?2f«ś©€S®5iSE FABRYIII
przetworów w^skukowycfi I owocowych S. A.

w  H r a k o w s e .
W alne Zgrouiauzeńie akcjonariuszy Spółki A k cy jn e j 

, KRAKUS* uchwaliło dnia 14-go lutego 1922 p od w y ższe ­
nie kapitału akcyjnego Z I-Shjs. 39s02© .®G O ,—

n a  M k p .  5 0 , 1 2 0 . 0 0 0 " -
przez emisję nowych 71.500 sztuk pełno wpłaconych na 
okaziciela opiewających akcji imiennej wartości po Mkp. 
280 — za sztukę.

Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 30-go 
kwietnia 1922 Sp. O. 897 pr. 6 i. rozpisuje uiniejszem

S U B S K R Y P C J E
na .nową emisję Mkp. 20,1GO.OOO•—  czyli 71.500 sztuk akcji 

na nastę>ts|acycli worssnkaih:
D  AkeJonarjacMj daw ni m a ją  p raw o pierw szeństw a w  Dal>ycin n ow ych  thcjS w  

g tosu o^ o  J now ej na 3 daw ne aheje.
2) A k cjon ariu sze  elicący w y k o n a ć  praw o p ob oru  m ają  w  poniAoj oznaczonym  ter­

m in ie, p rzed łożyć sw o je  daw ne akcje bez arkuaza k u p on ow eg o , któro im  n atychm iast p «  
jtw idoczn ien iu  praw a r .ob om  zw rócon e  zoataną.

3) K um  em isy jn y  n ow y ch  akcji w yn osi dla d o ty ch cza sow y ch  a k e jo u a r^ e z y  na 
podstaw ie praw a poboru  Mkp. J301 - dia tychźo akcji zw iązan ych  w ęzłem  zam knięcia  
M kp. 10<!0 — dla n c ^ y c li  zaś su bskryben tów  po Mkp. 1800'— za sztu kę.

4) Cena kupna z łożon a  ma b y c  w całofJci przy  zg łoszen iu  w  g o tó w ce  w ra z  *  pro­
centem  p o  00/o od H  flumy za cza s  od I-g o  m arca 1922. d o  dnia zap lu ty , ■ ponadto po­
datek g ie łd ow y  -w m y śl UBtawy z dnia 2. lipca  1921. por 636. o ra z  na koszta kon fekcji 
p o  75 Mkp. od  akcji.

5) N ow e ak c je  uczestniczą w  rysk a ch  od  dnia 1 -go m ai ca  1922,
6) Term in w yk on an ia  praw a  poboru  zg łoszen ia  n a  n o w e  a k c je  i w p ła ty  upływ a 

a dniem  25-go czerw ca  1322.
łtep arłye jl now y cli akcji d ok on a  R ada Z a w ia d ow cza  w ed le  tw e g o  a w obodn ego 

u zn an ia , za  sz tu k i n ieprzydzie lon e zw rócona  zoatante z łożon a  kw ota  z odsetk am i p o  4°/o.
N o w e  akcjo w ydan e b ęd ą  p o  sp orząd zen iu  sztuk za zw rotem  tym cza sow eg o  

fcw ilu  k a so w e g o  na u iszczon ą  w plotę .

Zgłeszenfa i wpłaty prayfmufg,

Bank Małopolski S. A. w Krakowie oraz Oddziały 
w  W arszawie, Lwowie, Rzeszowie, Stanisławowie. 
Zakopanem, Jaśle i w Łodzi, oraz Ziemski Bank 

Kredytowy (Boden Credit Anstalt) we Wiedniu.
R&da Z a»S & d o«tu a.

ffulttiiflti

SPÓŁKA KOSZYKARSKA
Krakśw , Oolębia 14, 816

m  poleca nebls, kosze, galanteryq m

Herbatniki angielskie
plsrwsioreądnej Jehaśii

(Cab«s Biscuitt superieurs)
próbna_ paczka cztery kito netto (około 1700 ar.bń) 
M. 8.7o0'— opłatnia do każdej miejscowości pocztowej 

dostarcza tsgf
P A R O W A  F A B R Y K A  CIAST ANGIELSKICH 
Stanisław ^ yrgtal, Jarosław,
&

D

WYKY/INTNE URZĄDZENIA

MEBLOWE
4o tjtoaów, e&hineiów. Jadalń, sypiali*,, 

biur i t. p. poleca w

KAJETAN DUDZIAK
Kr-ików, u!. Fforyaftska L  47.

Obrazki do I. Komunii św.
poleca *c«

A. Kaczorowska
Skład papieru i artykułów religijnych

Kraków, ul. iw. Snny L. 2.
Nowości m uzyczne!

I u p ltc lly  prasą fi ią  do nnbyel& w  Sa}czy«Aikie| I 
Szkole Organistów w Przem yśla

nowa utwory X. Dra Ant Chlondowskiego: 

S p iG w n lc z G k  k o ic t e S i t y
Z b!ił  najwięcej uiywanych śplewń-jr kołclelnych putsiicti 
ł łacidskicU z tow. organów, dc aijtlcu organistów i XX. K(t-1 

techetbw. |
M S S S  P O L S K I E :

1) » ®  proehu przed Tobą“  —  2) „P rzed  Tuoira (r o - j  
... nem“  — 3) „X pokorą  upadam y-.
W szystk ie  trzy n r  ch ór m ica tan y  r  organ em , krótk ie  w  ł a - l  
twym  stytu. — Orosy d ru k ow an e, — P ierw sze  Uw:e w y .z t y i  

t s i i e  w  u k tad zls  l  t ło a o w y o i d o  użytku  o rg a n istów ! "

Osiadłesn w Toruniu:
Kazim ierz Paw łow ski

a d w o k a t ZA
P d tac iy likm r nasze  kan ce la r ie

Tempsk!
adwokat 1 notarjiiu

Pawłowski
a d w o kat

Biuro nasze zoajduja się w Toruniu, ul Szeroka 37.
Godziny konlerencyjne: od i  ej do 6-ej r.o nołudniu, 
oprócz tc^o dla notsrjatu od  10-tej do'12-ej przed poł. 
■— ^  fcdzijr biorowe tl S’3f «  i-uej i od 3-tiej itt E-tj. -—=■=» 
W soboty popotujolu i w dni świąteczne biuro zzmLnlete,

UCzeA kandydat 8-ej 
klasy gimnazjalnej 

poszukuje kondycji na 
czas wakacji n* wieś. 
Wiadomość Sokołowski 
Sosnowiec, Żytnie 16. 923

g a rc iso  trw a le
obuwie dla robotników 
rolnych wysyła Krakow­
ska Fabryka Obuwia, 
Kraków — Czarnowiej­

ska i. i0. 44#

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe) o najwyższej zawartości ilcnku wa­
pnia Jako nawóz sztuczny pod uprawy wiosenne 

= = = = =  jak również =... . = 3.7

W A P N O  BUDOW IAZS
poleca z natychmiastową dostawą 

n u t r  BOIW Kossisowe r o łn ic x y  
K f l l u  S T E F . K O N O P K I

—— fiiraków, 8la<*oni'ka O. —

Popierajmy przemysł ojczysty!!
Wydawca: w zastępstwie Loł&kiej Spćłici praaGWoj K. H a lok  3 a. —  Redakla- aaezchur i Odsaa* Jaa U t t n i i k ,  •— Dzukaisulr »Głas« Narodu" w Krakowi* sod zarządem RcBtanr FaEka.


